
N" 107. Kraków, 11 Maja — Środa Rok 18 SI.
C u ts wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Kra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i ;

na cały rok 
24 złr.
28 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc 
2 złr. 50 c. 

73 złr.

3 złr,

Pooztą w państwie A ustryack iem .............................................
„ „ Niemieckiem . . . • • • . • •. • • •
„ do Włoch, Francyi. Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw należących do związku pocztowego . . .  32 złr.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu, — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się naasyiac jran co  
do Administracyi Czasi* w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczftowane me poaiegają opiacie 

pocztowej. — Listów mefrańkowanych  nie przyjmuje się.
Bębopismów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W  Hrakowfei Administracya „CZASU", tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę! 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za 
opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny 
raz po 5 cnt. — Wadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od mieisca wiersza drukiem drobnym po 30 
cnt za każdy raz Bołączenla do „Czasu** (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla mieiscowycb pre
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — *
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajeneya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. U 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w Zarysu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4 ; (prenumeratę p. Win
centy Raczkowski, Faubourg Poissonióre 33) ; w Wiedniu pp. Haasenstein A Vogler (także -
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei, Nr. J 
(także w Pradze). R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Uauoo

A Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter A Comp, Riemergasse 12.

Kraków lo  maja.

Przegląd Polityczny.
Powtórzyć dziś znów musimy, że uroczystości 

weselne wiedeńskie postawiły na drugim planie 
politykę wewnętrzną, powstrzymały jój wszystkie 
prądy i kieranki, prawie rzec można, nieświado
mie zawarły stronnictwa między sobą zawieszenie 
broni, dzienniki wiedeńskie zaś niemal wykluczy
ły z łamów swych politykę, a przepełnione są 
tylko opisami uroczystości, wierszem i proza 
sławiąc dzień zaślubin Następcy tronu. I rzeczywi
ście, stwierdzić się godzi, że dom panujący dozna
je ze wszech stron wielkich oznak sympatyi, 
ludność przy każdćj sposobności, gdzie tylko po
jawią się Cesarstwo lub Narzeczeni, okazuje im 
niezwykłe przywiązanie i miłość. Tego rodzaju 
objawom wierności ludów trudno odmówić zna
czenia politycznego.

Agence russe podaje słusznie w wątpliwość do
niesienie o przyjęciu przez Papieża protestacyj 
wyszłych od pewnej liczby Polaków a wystoso
wanej w formie memoryału do Stolicy Apostolskiej 
przeciw układom z Rosyą; gdyż takie postępo
wanie Papieża nie zoBtawalo w zgodzie z naj- 
swie.ższemi krokami w tej sprawie.

Z powodu doniesienia Moskowskich Wiedomosti, 
że rokowania z Watykanem zmierzają do ustano
wienia nuncyatury w Petersburgu, Journal de St. 
Petersbourg oświadcza stanowczo, że podobna 
myśl ani z jednej, ani z drugiej Btrony nie była 
pornszoną, i jak łatwo zrozumieć, nie może być 
poruszoną. Dodać winniśmy, że ktokolwiek jest 
świadom tradycyj Stolicy Apostolskiej, wie, iż 
przy żadnym dworze niekatolickim niema nuncy
usza apostolskiego; dla tego nnncyusz dla Nie
miec katolickich jest uwierzytelniony przy dworze 
bawarskim a nie przy dworze pruBkim; niema też 
nuncyusza w Londynie, Petersburgu, Hadze, Ko
penhadze, Stokholmie i Stambule. Wszakże w pre
liminarzach nkładów a kardynałem Jacobinim w 
Wiedniu była mowa o wzajemnej reprezentacyi 
dyplomatycznej.

PolU. Corr. donosi zaś z Petersburga: Oczeki
wany przyjazd nuncyusza papieskiego z powin
szowaniem wstąpienia na tron Aleksandra III u 
watany jest za symptom zadawalniającego prze
biegu układów prowadzonych w Rzymie przez 
reprezentantów rosyjskich Buteniewa i Mołcsiwa 
1 ze niektóre trudności uchodzące dotąd za nie
przezwyciężone, szczęśliwie dadzą się usunąć. Przy- 
Jkid zaś chwilowy nuncyusza nie znaczy, aby w 
Petersburgu miała być ustanowioną nuncyatura.

Pol. Corr. pisze dziś, iż może z pewnością za
przeczyć doniesieniu, jakoby Ojciec św. zaprosił 
posła rosyjskiego w Wiedniu Onbrila do Rzymu 
i że tenże tam się znów wybiera.

Z Petersburga dowiaduje się Pol. Corr. pod 
dniem 8 b. m., iż powszechnie tam twierdzą, że 
raporta senatorów wysłanych dla śledztwa admi 
nistracyi po guberniach, zaraz za ich powrotem do 
Petersburga podane być mają w odpowiedni spo
sób do wiadomości publicznej.

Nadzwyczajny poseł turecki, Reuf pasza, miał 
w sobotę posłuohanie u cara Aleksandra w Gat- 
czynie.

Parlament niemiecki odroczony został na tydzień, 
lubo niebrak przedmiotów obrad. Przed Zielonemi 
Świątkami pozostanie mu przeto tylko dwa tygo
dnie, a obliczono, że potrzebuje on 20 posiedzeń 
dla załatwienia spraw zapisanych.

Zatargi między Radą municypalną paryską a 
prefektem policyi Andrieux spowodowały ministra 
spraw wewnętrznych do wniesienia w Izbie, aby 
Izba uchwalała budżet miaBta Paryża, a tym spo
sobem prefekt nie byłby zawisłym w sprawach 
wydatków miejskich od uchwał Rady. Rada od
powiedziała na ten wniosek rządowy uchwałą, iż 

sprawa wychodząca od prefekta policyi nie 
będzie w Radzie rozbieraną. Pierwszy też wypadek 
tego rodzaju zaszedł, że prefekt zażądał małego 
^ * o tn ^ K n®npoł,łezenie telegrafem stacyj straży 

« . * ułatwienia porozumienia się ichY 4* Rada ulu pud lu&bidt logo
żądania, a lubo tylko większość jej składa się 
Z nieprzejednanych, wszelako w niniejszym wy
padku cała niemal Rada głosowała za wnioskiem 
większości, choć rzecz tyczy się bezpieczeństwa 
mieszkańców. Jest to symptom bardzo znaczący, 
bo nictylko przekonywa, że Rada stanęła przeciw 
rządowi, ale co ważniejsza, że większość jej zło
żona z nieprzejednanych me tyle dba o dobro 
miasta, ile o atrybneye swej władzy.

Oświadczenia złożone przez ministra B*ithćlemy 
de St. Hilaire posłom angielskiemu i włoskiemu 
powtórzone były w obu dotyczących parlamentach 
jako dowód, iż Francya nie ma zamiaru z obycia 
Tunisu, lecz pragnie tylko oprócz ukarania p e- 
rnion najezdniczych, które pograniczne okolice Al 
gieryi niepokoją, zapewnić sobie w Tunisie bez pie 
czeństwo interesów swoich. Minister jednak an
ielsk i, dając takie wyjaśnienie, dodał, że Anglia 
dc nie ma przeciw temu, o ile wpływ francuski 
tie narazi interesów angielskich. Zastrzeżenie to 
taieści w sobie niejako warunek układów o po 
kój między Francyą a Tunisem, który nie mógł
by być zawarty bez wiedzy i przychylenia się 
Anglii. Gdy Włochy trzymają się Anglii w tej 
kwestyi, przeto bej znajdzie u tych dwóch państw 
opiekę, gdyby żądania francuskie szły za daleko, 
łona rzecz co do Turcyi. Francya nie uznaje pro 
lektoratu tureckiego nad Tunisem i zagroziła woj- 
hą na przypadek, gdyby wojsko tureckie miało 
popłynąć do Tunisu dla niesienia pomocy bejowi, 
prawdopodobnie Anglia i Włochy sprzeciwiłyby 
*ię również interwencyi tureckiej, aby nie rozsze- 
r i«ć wojny i nie zmusić Francyi do groźniejszego

wystąpienia, za którem poszłyby potem twardsze 
warunki pokoju. Natomiast Niemcy, Austrya i Ro- 
sya stoją zdała kwestyi tunetańskiej, która nie 
przyjdzie z natury rzeczy pod rozstrzygnięcie kon 
ceitu europejskiego. Wobec wspomnianych oświad
czeń gabinetu francuskiego, kampania tunetańska 
nie ma tej doniosłości politycznej, jaką jej przy
pisywano początkowo, a gabinet angielski nie 0 - 
bawia się strategicznych następstw wylądowania 
wojska francuskiego w Bizerta, skąd do Tunisu 
droga stoi otworem. Donoszą też, że w Bizerta 
wysiadło na ląd 8,000 Francuzów z artyleryą i 
posuwać się będzie koleją żelazną, tudzież że d. 
7 b. m. kolumny jenerałów Logerot i Delebecqne 
połączyły się z sobą i miały nazajutrz posuwać 
się naprzód.

Journal officiel z d. 8 b. m. ogłosił ustawę po- 
wszechnćj taryfy celnćj. 7emps mniema, że wszy
stkie traktaty handlowe Francyi będą w tym dniu 
wypowiedziane a wiele rządów wyśle wkrótce de
legatów do Paryża dla zawiązania układów co do 
nowych traktatów.

Z powodu wzmianki Daily News, iż Anglia 
nie otrzymała okólnika rosyjskiego tyczącego się 
ścigania zamachów skrytobójczych, nadmienia 
Agence russe, źe doniesienie to jest przedwcze
sne, gdyż Anglia nie została pod tym względem 
pominiętą.

Dotychczas uwięziono w Irlandyi w skutku za
wieszenia prawa habeas corpus, 51 osób. O 
świadczenie Parnella, iż członkowie irlandzcy par
lamentu z powodu aresztowania Dillona w chwili, 
gdy się wybierał do Londynu, aby wziąść u- 
dział w obradach parlamentu nad sprawą agraryj- 
ną, opuszczą Isbę podczas drugiego czytania 
ustawy, sprowadziło rozdwojenie w szeregach 
tych deputowanych. Na zebraniu w tym celu 
zwołanem wniosek Parnella otrzymał małą wię
kszość; OThea Nolan i Power wstrzymali się 
od głosowania, Sullivan zaś zerwał z Parnellem i 
o tern zawiadomił go pisemnie. Jeśli deputowani 
irlandzcy opuszczą Izbę, ustawa agraryjna tem 
rycblćj zostanie przyjętą, gdyż nie będzie komu 
oponować, albo wpływać poprawkami na zmianę 
ustawy. W ogóle całe wzięcie się Ligi w tćj spra
wie wykazało, że przeceniła ona swój wpływ i 
środki, jakiemi może rozporządzać.

Obrońca Jana Mosta, Sullivan, zażądał od sądu 
odroczenia procesu do przyszłej kadencyi sądów 
przysięgłych, gdyż nie miał czaBU wobec zawikła- 
nia tej kwestyi przygotować się do obrony. Sąd 
przychylił się do tego żądania. Zdaje się, że 0 - 
brońca chce zyskać na czasie, aby przeminęło 
świeże wrażenie zamachu na życie Gara.

Dnia 8 b. m. wyjechała z Cetynii do Peters 
burga deputacya złożona z dziesięciu szeregowców 
różnej broni pod przywództwem wojewody Boży- 
dara Petrowicza i Piotra Bukowicza, celem zło
żenia życzeń carowi Aleksandrowi III z powedg 
wstąpienia na tron,

W  ostatnich czasach wiele dostojeństw 
i oznak zaszczytnych spłynęło na Polaków, 
zacząwszy od nominacyi czterech członków 
Izby wyższej, dwóch tajnych radców, sze
ściu dam pałacowych, aż do szeregu ró
żnego stopnia dekoracyj.

Gdyby tylko o honory i ordery chodziło, 
przemilczelibyśmy ten objaw życzliwości 
Monarchy, uważając odznaczenia za rzecz 
czysto osobistą, milczelib)śmy tem więcej, 
im mniej zgodnem z staremi obyczajami 
naszemi było wszystko, co się odnosi do 
etykiety i godności dworskich.

Chwila atoli ogłoszenia tych nominacyj 
i wybór osób wskazują, że głębsza kiero
wała myśl ręką Cesarza, źe inteucya się 
gała wyżej i miała doniosłość polityczną. 
Na parę godzin przed przybyciem narzeczo
nej syna swego, przesłał Cesarz ministro
wi Dunajewskiemu wielką wstęgę orderu 
korony żelaznej i kazał mu wyrazić życze
nie, aby z temi oznakami wystąpił podczas 
przedstawienia się królowi Belgijskiemu. 
Pragnął w ięc, aby minister, który w osta
tnich czasach tak świetnie się odznaczył w 
walkach parlamentarnych, przywdział w 
uroczysttj chwili oznaki uznania i zaufania 
korony. Można też powiedzieć, że te za
szczyty zdobył p. Dunajewski, jak zdoby
wa dekoracyę dzielny jenerał wśród bitwy.

Ta sama inteneya polityczna, ten sam 
trafny wybór chwili i osób odznacza i inne 
nominacye. Wypróbowawszy Polaków w za
pasach parlamentarnych, poznawszy ich bli- 
ej w czasie swej podróży do Galicyi, snąć 

uzna Najj. Pau potrzebę, aby w chwilach 
radosnej uroczystości rodzinuyeh nie bra
kło Polaków nawet w orszaku dygnitarzy 
dworskich. Tytuł 1 order nadają pewne 
prerogatywy etykietą wskazane, ale i tutaj 
wyborem Najj. Pana kierowała myśl uzna 
nia zasług położonych w kraju i osób w kra
ju mających mir i powagę. Oceniliśmy już 
dawniej znaczenie powołania do Izby pa 
nów czterech mężów, którzy społem łączą 
w sobie reprezentacyę tradycyi rodowej, 
zasług naukowych i zasług politycznych. 
Ozdobił Cesarz mężów nieskorych do dwor
skiego życia i mniej znanych w stolicy

państwa, ale znanych i szanownych W kraju. 
Nie szukali oni dla siebie żadnych godno
ści, ale przyjęli je z wdzięsznetn uczuciem, 
jako następstwo zbliżenia kraju do Korony, 
nad którem z głębi przekonania pracowali. 
W tym kierunku od wielu lat wyprzedzał 
opinię kraju p. Paweł P op ie l, zasady ka
tolickie i monarchiczne prowadziły go wcze
śnie na tory polityki polsko-austryackiej, 
której był jednym z pierwszych koryfeu
szów, choć stał przez całe życie zdała od 
dworu i nie szukał godności. Hr. Włodzi
mierz Dzieduszycki dawniej już tytułem 
radcy tajnego zaszczycony, dziś wyBoką 
otrzymuje dekoracyę, a mąż to wielkiej 
prostoty, unikający w szelkiego blasku a 
szukający pierwszeństwa jedynie bezmierną 
ofiarnością na szlachetne cele nauki, oraz 
podniesienia dobrobytu w  kraju.

W ysokie dekoracye udzielone śn ież o mę
żom jak b. prezydentowi, & dziś marszał
kowi sejmu i prezesowi Koła polskiego 
w Radzie państwa, są także aktem czysto 
politycznym, aktem uznania całego kierunku, 
jaki oni nadali krajowi, jakby odpowiedzią, 
któią daje po latach kilkunastu Cesarz, na 
pamiętne słowa adresu sejmowego, na słowa 
programowe: „przy Tobie Najj. Panie stoimy 

stać chcemy.“
Nie będziemy się zatrzymywać przy ka- 

żdem nazwisku, choć spotykamy tam oznaki 
uznania dla wpływowych posłów i gorli
wych obywateli, zasłużonych krajowi na 
różnych polach pracy.

Nie o godności tu chodzi: do życia dwor
skiego nie jesteśmy wdrożeni, ani zrówno
ważyć zdołamy na tem polu możnej ary- 
stokracyi innych krajów, których dworskość 
jest z tradycyą historyczną związana. 
Ordery i tytuły mają dla Polakóy tylko tę 
cenę, jaką im nadaje poprzednia zasłnga 
i jej uznanie w szlachetnej intencyi Mo
narchy.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W ie d e ń  6 maja.

(148-me posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 10 
min. 20.

Z ministerstwa skarbn nadeszło zawiadomienie 
te  ustawa o stępia od kart zyskała sankcyę.

Galicyjskie Towarzystwo gospodarcze petycyo- 
nuje o wyrabianiu taniej soli bydlęcej.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Projekt ustawy o kosztach artystycznego przy

ozdobienia gmachu parlametarnego przekazano w 
pierwszem czytaniu komisyi budżetowej.

W dalszym ciągu szczegółowej dyskusyi nad 
budżetem, mianowicie nad etatem wydatków na 
sprawy wyznaniowe, którą podjęto tam, gdzie ją 
wczoraj przerwano, zabiera głos pos. H e w e r s ,  
by imieniem protestanckich wyborców swych uża
lić się na nierówny podział wsparć z skarbu dla 
pastorów przez naczelną radę Zborn ewangieli- 
ckiego, czego przyczyną jest skład tejże Rady; 
wchodzi do niej bowiem dwu Czechów i dwu 
Siedmiogrodzian, a trzynastu przybyszów z Nie
miec.

Minister oświecenia bar. C o n r a d  przyznaje, że 
skład Rady jest taki, ale mniema, że skład ten 
nie ma wpływu na podział wsparć skarbowych.

Pos. H a a s e  stara się uspraw iedliw ić Radę.
Poczem przyjęto wymienioną wczoraj sumę wy

datków, a tuż potem bez dyskusyi nęhwalono etat 
dochodów etatu wyznań w 'sumie 4,643,101 złr
(zgodnie z preliminarzem rządowym)-

Następuje etat wydatków na sprawy oświecenia 
a w nim przedewszystkiem wydatki na uniwersy
tety i akademie techniczne, tudzież na specyalne 
zakłady naukowe w sumie 3,845,822 lłr. (o 15,332 
złr. mniej od prel. rząd.)

Minister oświecenia bar. C o n r a d :  Już przed
wczoraj pytano o istotę przyszłej zmiany z uni
wersytetem praskim i o stósunek jej do budżetu. 
Mam zaszczyt oświadczyć w tej mierze imieniem 
rządu, że wskutek przyzwolenia Najj. Pana uni
wersytet praski tak ma być urządzony, żeby pod 
wspólną nazwą Carolina-Ferdinandea był uniwer
sytet z niemieckim i uniwersytet z czeskim języ
kiem wykładowym (bra w o ! z ław czeskich) i że
by uniwersytet z językiem czeskim już od dnia 
1 października r. b. był otwarty, chwilowo o dwu 
wydziałach, a to z tem postanowieniem, że co do 
egzaminów głównych uczniowie powinni wykazać 
się z niezbędnej do zawodu publicznego znajo
mości języka niemieckiego. Do wykonania tych 
zarządzeń potrzeba traktowania ich w myśl kon- 
stytucyi. Rząd wstąpi na tę drogę i już w tych 
dniach będę miał zaszczyt wnieść do wys. Izby 
projekty, a to o prawnych stosunkach uniwersy
tetów praskich i o pokryciu wydatków potrze
bnych na rok bieżący. Co podając do wiadomości 
wys. Izby, mam zaszczyt nadmienić, że to nic nie 
tyezy się pozycyj budżetowych, o których dziś są 
obrady. (B raw o!  z ław czeskich)

Pp. Russ ,  W u r m b r a n d  i S a x  oświadczają 
te  wskutek tego oświadczenia ministra oświecenia 
na dziś zrzekają się głosu, aby go zabrać po 
wniesienia zapowiedzianych projektów.

Pos. K w i c z a ł a  oświadcza w swojem i pp. Ry

szarda, Clama 1 Tónnera imieniu, że wskutek 0 - 
świadezeaia trzech posłów z lewicy również na 
dziś zrzekają się głosu. , .

Poczem bez dyskusyi uchwalono wymienioną 
powyżej sumę wydatków, tudzież dochody działu  
uniwersytetów i t. p. w sumie 310,264 zlr. (zgo
dnie z prel m. rząd.) Pozycye w dziale wydatków 
ca uniwersytety Jagielloński i lwowski i na aka
demię techniczn we Lwowie pozostały nieokrojo- 
ne, gdy pominiemy skreślone dla zaokrąglenia 20 
zlr. dla uniwersytetu Jagiellońskiego.

Idą z kolei wydatki na szkoły średnie w su
mie 4,345,855 złr. (o 9000 złr. mniej od prelim, 
rząd.)

Zapisani do głosu z lewicy pp. S a x  L u s t -  
k a n d l  i F o r e g g e r  zrzekają się głosu.

Pos. T o n k l i  w polemice z wozorajszemi wy
wodami Teuschla obBtaje przy żądaniu, aby w szko
łach więcej uwzględniano język słowiański.

Poseł R a i l i n g  e r  wnosi rezolucyę wzywającą 
rząd do zwinięcia gimnazyum państwowego w Bo
zen, a nadania tamtejszemu gimnazyum 0 0 . Fran
ciszkanów praw zakłada publicznego. Rozolucya 
dostatecznie poparta.

Minister oświecenia bar. C o n r a d  odpowiada, 
że nadanie praw zakłada publicznego ząwisło od 
spełnienia warunków co do sił naukowych, że 
zwinięcie zakładu istniejącego mogłoby nastąpić 
tylko zwolna i te  pojmuje rezolucyę jako sprawę 
upragniooćj oszozędności. Dalćj minister odpo
wiada jeszcze na uwagi Tonklego co do języka 
słowiańskiego, broniąc twierdzenia swego z dnia 
wczorajszego, że co do języka w szkołach ludo
wych sama ludność o nim rzeczywiście orzeka.

Poseł W i e d e r s p e r g  występuje przeciw za
prowadzaniu po szkołach średnich^ różnych ksią
żek naukowych, zamiast trzymać się ile możności 
jednych.

Po niektórych jeszcze uwagaeh pp. Z a l l i n -  
ge r a ,  L u s t k a n d ł a  i T e u s c h l a  o gimna
zyum w Bożen i o języku słowiańskim^ zabiera 
głos poseł Franciszek We b e r  (z prawicy), by 
dowieść, że równouprawnienie języka na Mora
wie co do szkół średnich nie jest jeszcze prze
prowadzone ; z 20 gimnazyów jest 16 niemieckich; 
a jeśli Niemcy na Morawie skarżą się mimo to na 
ucisk, mówca imieniem ludności słowiańskićj 0- 
świadcza, że gotów się pomieniać z Niemcami.

Poseł P r o m b e r  odpowiada, że dotychczas pa
nowała na Morawie zgoda, I że trzeba unikać 
wszystkiego, coby ją nadwerężyć mogło. Jeśli je
dnak ktoś chce koniecznie walki, Niemcy z otu
chą ją podejmą.

Wydatki na szkoły średnie przyjęto, a tuż po
tem bez dyskusyi uchwalono dochody tegoż dzia
ła w sumie 800,426 złr. (zgodnie z prel. rząd.)

Następują wydatki na specyalne zakłady nau
kowe w sumie 546,020 złr. (o 18 złr. mnićj od 
prelim, rząd.).

Poseł H a a s e przemawia za większem rozwi
nięciem szkół przemysłowych, które w porówna
niu z Francyą i Anglią bardzo są zaniedbane, tu
dzież za przydzieleniem ich wszystkich do wydzia
łu ministerstwa oświecenia, podczas gdy dotych
czas znaczna ich część należy do ministerstwa 
handlu, które nie zawiaduje niemi jak się na
leży.

Poseł W e i 11 o f  broni ministerstwa handlu prze
ciw zarzutowi Haasego i dodaje, że Niemcy pod 
względem szkół przemysłowych naśladują Austryę. 
Mówca uznaje także rozporządzenie ministerstwa 
oświecenia, które mają na celu systematyczne 
wdrażanie dzieci do zawodów przemysłowych już 
w szkole ludowćj. Pomówiwszy o napieraniu Cze
chów w duchu chcącym pozbawić dzieci czeskie 
w Wiednia języka niemieckiego, choć język ten 
stanowi dla nich skarb właśnie w zawodzie rze
mieślniczym i przemysłowym, i radząe w ogóle 
porzucić parafiańską politykę językową, mówca 
oświadcza, że gotów popierać wszystko, co zmie
rza do rzetelnego pojednania, ale stanowczo od 
pierać wszystko, coby wychodziło na krzywdę ję
zykowi niemieckiemu.

Poseł St i s s  przemawia w duchu posła Haase
go, nie czyniąc jednak podobnych jak ten po
seł wycieczek.

Poseł W i e s e n b u r g  przeciw uwagom posła 
Haasego broni ministerstwa handlu. ^

Poczem wydatki powyżćj wymienione uchwalo
no, a tuż potem przyjęto w odpowiadającym im 
dziale dochodów sumę 25,885 zlr. (zgodnie z pre
lim. rząd.).

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 4. — Następne we 

środę.

Sprawy zagraniczne. 
Rosya.

(P. K a tk o w  rob i swoje). Pomimo najno
wszych i, jak się zdaje, pewnych wiadomości, że 
morderca cara Aleksandra, Hryniewiecki, był sy
nem prawosławnego popa, — p. Katkow w swoich 
Moskowskich Wiedomostiach, nie przestaje upie
rać się przy pierwotnej wersyi, że Hryniewiecki 
był Polakiem. Wydobył nadto (oczywiście nie bez 
zamiaru) wiadomość, jakoby w Wilnie aresztowa
no za należenie do związku socyahstycznego Po
laków (?) :  Szostakowskiego, Grossa, Wolfa 1 
Zengołowicza. Szczęściem insymacye tego rodzaju 
dziś już utraciły nawet w społeczeństwie rosyj- 
skiem wszelkie znaczenie, jak  to można wnosić 
z wystąpień dzienników: Nowosti, Syn Otieczestwa i 
Pietierburskaja Gazeta, które powiadają wyraźnie, 
że w rzeczach socyalizmu kwestya narodowości 
niema najmniejszego znaczenia. „Jeden chyba p. 
Katkow — powiada Syn Otieczestwa — może się 
dopatrzeć jakiegoś związku między pochodzeniem 
polakiem jednego lub kilku socyalistów, n uspo
sobieniem Polaków wogóle. Cała bowiem Resya 
wie doskonale, te  anarchiści nieuznają ładnej na

rodowości i są kosmopolitami, a więc pochodzenie 
ich z tego, lub owego narodu najmniejszego zna
czenia mieć nie może“.

(Jeszcze  p rok lam aeye). Mosk. Wied. piszą: 
„Z 23 na 24 kwietnia w nocy, na domach, ma
gazynach i budynkach warstatowych Stacyj kolei 
żelaznej w Kremenczugu i Krakowie, porozlepia- 
no w wielkiej liczbie proklamaeye rewolucyjne do 
robotników. Jeden z tych, którzy je przylepiali, 
dzięki energicznym poszukiwaniom policyi, zatrzy-* 
many został pod Kijowem na powracającym do 
tego miasta statku parowym, który WBtrzymano 
w drodze i zrewidowano. Przy inkryminowanym 
człowieku znaleziono 24 egzemplarze proklamacyj. 
Powiadają, źe ten człowiek był ju t przed kilką 
dniami w Kijowie, mieszkał i nocowywał przez 
parę dob w jednym z hotelów, lecz o pobycie je
go nic nie wiedziała Policya. Aresztowanego zam
knięto do fortecy. Nazwisko jego jeszcze nie wia
dome.

(Jeszcze rozruchy anti-żydewskie). Goloso- 
tci donoszą, pod d. 1 maja, że kijowski jen. gub. 
Drenteln uznał potrzebnem wysłać do Korsunia i 
Śmiły dwa bataliony piechoty umyślnym pocią
giem kolei żel., dla uśmierzenia w tych miastach 
rozruchów, wywołanych zaciekłością chrześcian

Erzeciw żydom. Donoszą też z Humania, Szpoły, 
ityna i Niemirowa, że i tam ludność przybiera 

groźną przeciw żydom postawę. Władze przedsię
biorą energiczne środki, celem zapobieżenia wy
buchowi zamieszek.

(Z n iesien ie  pub licznego  w ieszan ia). W pe
tersburskich sferach najwyższych, jak donosi Po- 
riadok , wynikła myśl zniesienia raz na zawsze 
publicznej egzekucyi kary śmierei, bądź przez po
wieszenie, bądź przez rozstrzelanie. Kwestya ta 
będzie wkrótce postawioną na porządku dziennym 
w Radzie Państwa. Dziennik rzeczony cieszy się 
z tego, ponieważ — jak powiada — „publiczna 
egzekucya kary śmierci nie praktykuje Bię już 
teraz nigdzie".

O p raw d z iw y m  K obyzew ie — Poriadok 0 - 
trzymał następującą wiadomość. Mieszka on obe
cni w Woroneżu i zajmuje się furmaństwem. Jest 
włościaninem z gubernii woroneżkiej, z powiatu 
ziemiańskiego, z gminy nieprachowskiej, ze wsi 
Kołybełki. Żonaty, ubogi, nie posiada wcale gran
tów. Ostatnim razem wziął paszport we września 
na swoje imię, przyczem zostały zachowane wszyst
kie formalności przepisane przez prawo. Z paszpor
tem tym, jak się następnie okazało, Kobyzew u- 
dał się do Woroneża, gdzie został furmanem. Je
szcze przed wypadkiem dnia 13 marca policya 
petersburska zapytała sprawnika ziemiańskiego 
powiatu, czy w istocie został wydany paszport 
przez gminę nieprachowską na nazwisko Kobyze- 
wa. Śledztwo potwierdziło, że tak jest. Po wy
kryciu podkopu na ulicy małej Sadowej, policya 
petersburska wezwała policyę woroneżską do wyśle
dzenia okrywającego się Kobyzewa, którego w koń
cu znaleziono, a przy nim paszport z tym samym- 
numerem o którym mówiła policya petersburska. Ko 
byzew został przyaresztowanym i w śledztwie zeznał, 
że swojego paszportu nie dawał nikomu i miał go 
ciągle przy sobie, że paszport wziął z gminy tyl
ko na swe nazwisko, gdyż żona mieszkała przy 
matce. Ponieważ z doniesień policyi petersbur
skiej pokazało się, śe przestępcy 1 ulicy małej’ 
Sadowej, mąż i żons, mieli jeden ogólny paszport 
te  zatem paszport ten jest fałszywy a zatem Ko
byzew woronetski jest istotnym Kozybewem, a  
nie przestępcą politycznym. Równocześnie z tem 
jednakie, policya woroneżską podejrzywając Ko
byzewa, że mógł dać komu BWÓj paBzport dla 
zdjęcia z niego kopii, zapytała go się o to. Ko
byzew zeznał, ie  jeszcze we wrześniu jakichś dwóch 
panów, których woził po mieście, zaproponowało 
mu, czyby nie odprowadził czterech koni do O- 
dessy; konie te kupili na jarmarku w Woroneża 
i szukali człowieks, któryby mógł je odprowadzić. 
Kobyzew zgodził Bię na tę propozycyę. Wówczas 
jeden z panów kazał mn przynieść swój paszport. 
„Teraz bracie, bez paszportu nic robić nie można 
i czasy ciężkie, a przytem będziemy spokojniejsi
0 konie". Nazajutrz Kobyzew prsyniósł swój pa
szport do mieszkania panów. Jeden z nich począł 
się z nim nmawiać, a drugi wziął paszport i po
szedł z nim do innego pokoju. Na cenę nie zgo
dził się Kobyzew — umowa jednakże trwała 10 
minut, poczem zwrócono mu paszport i odtąd nie 
widział więcej nieznajomych panów, i nie wie 
wcale kto oni są“.

(Miny to , czy nie miny?) Nowoje Wremia 
opowiada, że pewnego razu (oczywiście niedawno) 
dano zuać oberpolicmajstrowi Baranowowi, źe  pod 
gankiem pałacu zimowego niezawodnie musi być 
mina. Odźwierny oświadczył, te  słyszał parę ra
zy jakiś stuk pod ziemią. Zaraz w nocy zaczęto 
kopać jakoż dokopano się obszernej galeryi pod
ziemnej, idącej pod pałac w kierunku od bulwa
ru konnej gwardyi. Znaleziono też w niej druty 
telegraficzne. Ale okazało się (?) że jest to stara, 
zapomniana galerya, wykopana bardzo dawno 
niewiadomo dla jakich celów a odkrywana po raz 
ostatni jeszcze za czasów Kleromichela dla prze
prowadzenia drutu telegraficznego z jego miesz
kania do gabinetu Cara M.kołaja Gatoryę tę za
sypano teraz i skasowano zupełnie. W kilka 
dni potem doniesiono Oberpolicmajstrowi, że 1 pod 
Aniezkowskim pałacem jak się zdaje, musi być 
podkop. I ^mnl tody w z t fz o n o  poszukiwania
1 dokopano się trzeh galeeyj podziemnych, tak 
samo szerokich, jak i ta, którą znaleziono pod 
pałacem zimowym, t. j. te  kilku ludzi może po
ruszać się w nie,, swobodnie. Ale i tu okazało się 
że nie są żadne miny, tylko stare kanały odcho- 
dowe, (?) Oczywiście, że i te trzy galerye za
sypano.

Tak brzmi relacya. O prawdziwości jednak



twierdrenia, źe znalezione podziemia, są staremi, 
sapomnianemi kanałami można, jak się zdaje, po
wątpiewać.

R aty fikacy i t r a k ta tu  rosyjsko-chińskiego, 
jak donosi Moskowskij Telegraf, spodziewają się 
lada dzień w Ptteraburgu. Mianowicie oczekują 
o tem wiadomści z poselstwa rosyjskiego w Pe
kinie, co gdy nastąpi, stojąca dotychczas na wo
dach wschodnich flota rosyjska pod dowództwem 
admir. Lesowskiego, ma być odwołaną napo wrót 
do Europy. Pokojowej tej pewności sprzeciwia s:ę 
jednak wiadomość, podana przez Mosk. Wied., 
jakoby w sferach dyplomatycznych w Peterubnrgu 
panowało obecnie przekonanie, ic  polityka Chin 
w stosunku do Rosyi musi w tych czasach uledz 
zmianie na gorsze, a to w skutek niedawnej śmierci 
Cesarzowej rejentki, która zawsze i wszędzie u- 
miała paraliżować dążności antyrosyjskiej, wojo
wniczej partyi w Chinach, która z trudnością dziś 
się zgodzi na warunki traktata o Kuldżę.

CZAS i  Środy U  M>j< 1881.

Z P e te rsb u rg a  piszą do Dziennika Poznań 
skirgo pod d. 6 b. m. co następuje: „Kilka dni 
temu przyjmował Car w Gatczynie różne deputa 
cye, pomiędzy temi była i z gubernii mohilew 
skiej. Pomiędzy deputatami byli i Polacy, miano
wicie Włodzimierz C i e c h a n o w i e c k i  i S i ano-  
ż ę c k i .  Oprócz szlachty należeli do składu jej 
mieszczanie, włościanie i żydzi. Kiedy cała ta de 
putaeya stanęła przed Melikowem, ten nikomu nie 
podawszy ręki, z góry oświadczył je j, że taka 
znaczna liczba osób nie potrzebuje być na audyen- 
cyi, dość aby tylko przed Carem stanęła szlachta. 
Tak więc tylko marszałek gubernialny Titow, kil
ku szlachty Rosyan i owi dwaj nasi rodacy udali 
się na drugi dzień po audyencyi u Melikowa do 
Gatczyna, który jest trzecią stacyą od Petersburga 
w kierunku do Warszawy. Tam przybyli rano. 
Powozy dworskie zabrały ich do pałacu. Oświad
czono im , że do swej dyspozycyi mają pięć po
koi, i zapytano ich, co rozkażą dać sobie do je
dzenia i picia. Poprosili o herbatę. Wreszcie w po
łudnie poprowadzono ich przed Cara i Carową. 
Car wysłuchał przemówienia marszałka gubernial 
nego i na nie nic nie odpowiedziawszy, po kolei 
każdego przedstawionego sobie zapytywał: Czy 
pan służysz (t. j. czy zajmujesz jaki urząd)? Za
pytany w ten sposób jeden z marszałków powia 
towych, Rosyanin, pow.edział, że jest marszałkiem 
powiatowym. Czy z wyboru, zapytał Car. Nie 
Wasza carska Mcść, odpowiedział zapytany. Na 
to car potarł czoło i powiedział: Ach! zapomnia 
łem, że tam jeszcze..,, i niedokońszywszy zdania 
podszedł do Ciechanowieckiego, który na takież sa 
mo zapytanie odpowiedział: Nie służę teraz, lecz 
byłem marszałkiem powiatowym z w y b o r ó w .  A 
od kiedy pan nie służysz? — Od r. 1863. Zmar 
szczył się Car i widocznie, czy rozgniewany, &.y 
oburzony, poszedł dalej. Nareszcie obszedłszy 
wszystkich, wyszedł i na tem się skończyła audy- 
encya. Deputaci wrócili do swych pokoi, gdzie 
zaraz przyszedł adjutant przepraszając ich, że po
nieważ nie spodziewano się tylu osób, więc nie 
mogą im służyć g o r ą c e m ,  lecz zaraz dadzą im 
zimne jedzenie. Tymczasem w sąsiednim pokoju 
ucztowała deputacya z Tambowskiej gubernii i 
słychać było, jak głośno domagała się madery i 
szampana — bo gdzież mamy pić dobre wino, jeśli 
nie u Cara - - mówili. Po przekąsce powrócili 
wszyscy do Petersburga.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
■Araków 10 maja.

Iluminacja wczorajsza na uczczenie zaślubin ar- 
cyksięcia Rudolfa była w mieście naszem ogólną, 
zarówno w budynkach rządowych, jak miejskich i 
prywatnych, a to bez niczyjego bezpośredniego we 
zwania. Sukiennice obstawione były dokoła na gzym
sach szeregiem lam p, również Brama Floryańska 
oświetlona była lampami całym frontem od strony 
miasta. W najdalszych nawet zakątkach miasta okna 
mieszkań były oświetlone; tu i owdzie transparenta 
jaśniały. Cztery orkiestry wojskowe wygrywały cap 
strzyk i grały przed domami naczelników władz tak 
rządowych jak autonomicznych oraz przed mieszka
niem ks. Wirtemberskiego.

Dziś, jako w uroczysty dzień zaślubin Arcyksię- 
cia Następcy tronu z królewną Stefanią, odprawio- 
nem zostało nabożeństwo pontyfikalne w kościole 
na Waweln, na którem były obecne władze cywilne 
i wojskowe, korporacye miejskie i straż ogniowa 
w paradzie. Równocześnie odprawionem zostało na
bożeństwo na tę samą intencyę w kościele N. P. Ma
ryi i w kościele Ś. Anny, gdzie zgromadzoną była 
cała ucząoa się młodzież, która w dniu dzisiejszym 
ma rekreacyę.

Po nabożeństwie składały władze życzenia dla 
najdostojniejszej pary Nowozaślubionych, delegatowi 
Namiestnictwa hr. Badeniemu.

— W ystawa obrazu Hipolita Lipińsk:ego ofia
rowanego NPanu, otwartą będzie we czwartek w o- 
sobnej sali w Sukiennicach od ulicy Brackiej. Rada 
powiatowa krakowska przeznaczyła czysty dochód 
z tej wystawy w jednej części na pomnik Mickie
wicza, w jednej na Internat Krakowski dla kandy
data stanu nauczycielskiego, oraz w jednej trzeciej 
części na Towarzystwo Weteranów.

— Emilia Przewłocka, obywatelka z Królestwa 
Polskiego, zakończyła tu życie w d. 9 b. m., licząc 
lat 60.

— Wczoraj policya zwróciła do domu włościan 
Jana Krupę z Dębowca, tudzież Jana Kamińskiego 
i Grzegorza Świątkowskiego z Duląbki, w powiecie 
Jasielskim, którzy nieposiadając ani funduszów na 
podróż, ani legitymacyi, przybyli tu , w celu emi
growania do Ameryki.

—  Ustne egzaminu dojrzałości w seminaryach 
nauczycielskich odbędą się z końcem bieżącego ro
ku szkolnego w następującym porządku: w semina- 
ryum nauczycielskiem męzkiem w Krakowie od 7 
do 15 czerwca; w seminaryum nauczycielskiem 
żeńskiem w Krakowie od 17 do 26 czerwca; w 8e- 
minaryum nauczycielskiem w Tarnowie od 27 czer 
wca do 2 lipca; w seminaryum nauczycielskiem 
w Rzeszowie od 4 do 9 lipca; w seminaryum na
uczycielskiem w Przemyślu od 11 do 16 lipca; 
w seminaryum męzkiem we Lwowie od 21 czerwca 
do 14 lipca; w seminaryum nauczycielskiem żeri- 
skiem we Lwowie od 30 czerwca do 14 lipca; 
w seminaryum nauczycielskiem w Tarnopolu od 15 
do 20 lipca; w seminaryum nauczycielskiem w Sta
nisławowie od 22 do 27 lipca.

Ustne egzamina dojrzałości w szkołach średnich 
rozpoczną się w roku bieżącym: w gimnazyum bro- 
dzkiem 11 lipca; w gimnazyum brzeżańskiem 27 
czerwca; w gimnazyum drohobyckiem 30 lipca; 
w szkole realnej jarosławskiej 9 lipca; w gimna

zyum jasielskiem 2 czerwca; w gimnazyum koło 
myjskiem 14 lipca; w gimnazyum św. Anny w Kra
kowie 22 czerwca; w gimnazyum śtego Jacka 
w Krakowie 20 czerwca; w szkole realnej krako
wskiej 7 czerwca; w gimnazyum akadem. we Lwo
wie 20 czerwca; w gimnazyum II we Lwowie 5 
lipca; w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo
wie 11 czerwca; w gimnazyum IV we Lwowie 14 
czerwca; w szkole realnej lwowskiej 2 czerwca; 
w gimnazyum nowo-sandeckiem 7 czerwca; w gi
mnazyum przemyskiem 21 lipca; w gimnazyumrze- 
szowskiem 1 lipca; w gimnazyum samborskiem 16 
lipca; w gimnazyum stanisławowskiem 19 lipca; 
w szkole realnej stanisławowskiej 26 lipca; w szkole 
ralnej stryjskiej 8 czerwca; w gimnazyum tarno- 
polskiem 4 lipca, w gimnazyum tarnowsMem 27 
czerwca; w gimnazyum wadowickiem 1 czerwca.

— Rozbój. Temi dniami naszli nocą nieznani lu
dzie dom kramarza Leiba Wulkana w Rycerce dol
nej w powiecie Żywieckim, pobili ciężko kramarza 
i jego żonie rękę przetrącili, zrabowali kilkadzie
siąt złotych, zegarek, broszę, korale, odzież, to
wary korzenne i nieco towarów łokciowych. Straż 
bezpieczeństwa ujęła dwóch chłopów z okolicy, po
dejrzanych o tę zbrodnię.

— Pożar. W Tarnowie zgorzał w niedzielę ra 
no hotel warszawski wskutku zajęcia się mazi na
ftowej, którą tam przywieziono na dwóch wozach 
i przelewano jednę beczkę, gdyż ciekła. Energicz
na pomoc wstrzymała rozszerzenie się ognia do do
mów sąsiednich, z których zerwano dachy.

— Dar. N. Pan ofiarował z prywatnej szkatuły 
swej na kościoły gr.-kat.: 100 złr. w Karowie w po
wiecie Rawskim, 80 złr. w Rosochaczu w powiecie 
Tureckim i 50 złr. w Berwinkowej w powiecie Ko
sowskim.

— W ojna o pupilkę. Sensacyjny wypadek zda' 
rzył się w Warszawie. W  piątek przed południem 
17-letnia panna Zofia K. w chwili, kiedy wycho
dziła z kościoła Ś. Anny na Krakowskiem, została 
porwana przez kilka zgromadzonych przed kościo
łem osób, wsadzona gwałtem do przygotowanej ka
rety i uwieziona.... Nie była to wcale awantura mi
łosna, jakby przypuszczać można. Panna Zofia K. 
jest sierotą i właścicielką wielkiego domu przy u- 
licy Niecałej. Ten wielki dom i jego intrata spra
wiają , źe panna od chwili zostania sierotą, ma na
der gorliwych opiekunów, którzy wydzierają sobie 
wzajemnie opiekę i na drodze sądowej pieniają się
0 faktyczne jej sprawowanie. Ostatecznie stryj pan
ny pan F. K. zyskał wyroki sądowe, przyznające mu 
sprawowanie opieki; panna jednak niechciała się 
poddać temu orzeczeniu sądów i wolała przebywać 
nadal na pensyi p. J. To właśnie dało powód do 
piątkowego wypadku. Policya wdała się w sprawę, 
która przeszła do cyrkułu, gdzie spisano odpowie
dni protokół.

— W  Paryżu Towarzystwo filharmoniczne pol
skie pod dyrekcyą p. Z. Seyfrieda dało w przeszłą 
niedzielę przedstawienie amatorskie, które pomiędzy 
emigracyą spragnioną sceny polskiej prawdziwego 
doznało powodzenia. Napływ publiczności był wiel
ki. Zakład malarski pana Ciesielskiego choć bar
dzo obszerny nie był w stanie pomieścić tłoczących 
się widzów. Przedstawienie rozpoczęło się chórem 
na cztery głosy „Pieśń wygnańca,* po tem nastą
piła komedya w 1 akcie wyjęta ze szkiców emigra 
cyjnych W. Gasztowtta „Wieczorek tańcujący," za
wierająca kilka bardzo trafnie narysowanych typów 
naszej emigracyi w Francyi a zakończyła wieczór 
komedya Fredry „Nikt mnie nie zna." Towarzystwo 
filharmoniczne dostarczyło bardzo utalentowanych 
dyletantów, którzy się ze swych ról wybornie wy
wiązali. Oklaski były też huczne. Na drugi wieczór 
powtórzono obie komedye u p. W. Gasztowtta wobec 
tłumnych gości, którzy wieczora poprzedniego po
mieszczenia znaleść już nie mogli.

— Dżuma w Mezopotanii. Przed kilku dniami 
depesza urzędowa z Konstantynopola dała Europie 
„delikatnie* do zrozumienia, że dżuma panująca 
od dwóch miesięcy w niektórych miejscowościach 
okręgu bagdadzkiego nie jest dotąd przytłumiona
1 nawet widocznie zagraża rozszerzeniem się, kiedy 
aż spalić musiano dwie dotknięte nią osady. Rząd 
rosyjski w tych dniach ogłosił w tym przedmiocie 
komunikat ze swojej strony. Jeden z korespondtn- 
dentów odesskich podaje następujące o nim uwagi:

Pamiętają wszyscy przerażenie na wiadomość o 
wybuchu dżumy w Wetlance. Czy to pod wpływem 
wspomnień o dżumie wetlańskiej, czy też skutkiem 
nadchodzących wieści przez Konstantynopol i Tyflis, 
obawy w Odessie wzrastały w ostatnich dniach tak 
silnie, że jeneralny gubernator, książę Dondukow- 
Korsakow, uznał za stosowne wzrastające obawy 
uspokoić. Komunikat rządowy opiera się na wiado- 
domościach nadesłanych z dnia 18 kwietnia od p. 
Nowikowa, posła rosyjskiego w Konstantynopolu, 
który zaprzecza istnieniu dżumy w Mezopotanii, 
lecz stwierdza jej istnienie w bagdadzkim wilajecie, 
w mieście Meszed-Ali, które się jeszcze inaczej na
zywa Nedżef. P. Nowikow zaręcza, że jakkolwiek 
dżuma grasuje w Nedżefie silnie, wszelako nie 
przekroczyła dotąd granic objętych kordonem. Ko
munikat następnie oznajmia, że w miarę nadcho
dzących wiadomości od posła Nowikowa i od kon
sulatów rosyjskich w Azyi środkowej, czynione bę
dą ze strony jenerał-gubernatora odpowiednie o- 
głoszenia. Ta ostatnia wzmianka, jakkolwiek jest 
uspakajającą , daje przecież do myślenia, że 
dżuma grasuje silnie i że może przekroczyć granice 
kordonowe*.

— Słynny badacz Afryki, uczony włoski Romulo 
Gessi, dnia 1 b. m. zakończył życie w Suez. Gessi 
rodem z Ravenny, w W. Neustadt odbył studya 
wojskowe, poczem cale życie poświęcił badaniom 
„ciemnego kontynentu*. Pierwszy opłynął wielkie 
jezioro środkowo-afrykańskie Albert-Nyanza, od
kryte przez Samuela Bakera, a to w r. 1876, w to
warzystwie pułkownika Gordona. Otrzymał za to 
złoty medal towarzystwa geograficznego włoskiego 
i został członkiem tegoż. W roku 1878 wspólnie 
z Mateuccim dotarł do dorzecza Białego Nilu i 
Faduzi. Później, obok dzisiejszego gubernatora e- 
gipskiej prowincyi Sudanu, Gordona baszy, był jed
nym z najgorliwszych i najzasłużeńszych bojowni
ków sprawy ludzkości w południowo-wschodniej 
Afryce, tępiąc z nieubłaganą energią tyle tam za
korzeniony handel niewolnikami, na którego czele 
stał osławiony Sulejman Ziber, który rocznie sku
pował i sprzedawał do 50,000 niewolników. Pod
czas rokoszu w egipskim Darfurze Gessi i tu wy
tępił niewolnictwo, a rząd chedywa w uznaniu za
sług nadał mu tytuł beja, a następnie baszy, 
r  t n  za® mianowa* go gubernatorem prowincyi

a r . ®hazal - Macraca, nad rzeką Gazellą. Gessi 
umar na zgniłą gorączkę, której się nabawił w peł
nieniu swego urzędu. Rodzina jego mieszka w Try-
6 S C 1 6 .

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała. Piotra Zwolińskiego i Samuela Wald- 
mana, za kradzież pieniędzy; Barbarę Dyrczową,

Katarzynę Feliksiakową i Barbarę Bergerową, za 
kradzież aksamitu w sklepie; Szymona Schnittlin- 
gera, poszukiwanego za kradzież; Jana Idzika, za 
kradzież portmonetki z pioniędzmi; Antoniego Chro
mika, za kradzież w służbie, popełnioną w Janu- 
szowicach w Królestwie Polskiem i zbiegnięcie z ta
kowej; Maurycego Schweigera, byłego buhaltera, 
za przybranie fałszywego nazwiska Dra Simoniego, 
z Rygi, oraz udawanie w Galicyi lekarza pod tem 
przybranem nazwiskiem i wyłudzanie pieniędzy; za 
pijaństwo 4 osoby.

Repertoar Teatru.
We w t o r e k  lOgo: Na uczczenie zaślubin J.C.W. 

arcyksięcia Rudolfa wielkie przedstawienie galowe: 
Lobzowianie, Pan Benet i obraz allegoryczny z współ
udziałem całego personalu. Zakończy mazur.

We c z w a r t e k  12go: Komedya Rozwiedźmy 
się! po raz trzeci.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Snk ie nni oach  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 80 oentów.

— Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmaohu Franoi- 
szkańskiem otwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Gabinet a r oheo log iozny  n n i w e r s y t e tu  Ja
gie l lońskiego  (Collegium maj us) zwiedzać można co
dziennie od 12ej do lej'prócz niedziel, świąt i feryj uni
wersyteckich.

—  Dnia 9go maja pochmurno, zimno, przed po
łudniem krupy i deszcz; termometr od 5*0 doszedł 
do 14*2 C. Barometr wraca w górę; o g. Tąj rano 
d. 10 stan jego był 745*8 millim., termometru 3*3 C. 
W iatr północny.

— We środę d. l i g o  maja: Ś. Beatryksy p.

Wiadomości artystyczn e , literackie 
i  naukowe.

(Z teatru). Donieśliśmy już wczoraj o gościn 
nych występach p. Rapackiego. Warszawski gość już 
w tych dniach przybędzie do Krakowa i grać bę
dzie w sobotę 14 b. m. w Narcyzie Rameau, w nie
dzielę 15go w Zbójcach, i we wtorek 17go po raz 
ostatni w Safandulach.

W  ostatnich zeszytach Przeglądu bibliograficzno- 
archeologicznego zamieszczoną jest praca inżyniera 
p. Juliana Kołaczkowskiego p. t.: „O fabrykach i rę
kodziełach w dawnej Polsce", zestawiona mozolnie i 
sumiennie z różnych dawnych i cennych źródeł. Roz 
prawa ta służyć może wybornie jako ważny przy
czynek do bliższego poznania dziejów oświaty w Pol
sce. Również zamieszcza tenże dwutygodnik nie
mniej cenną rozprawę z rycinami, napisaną przez 
p. Kazimierza Stronczyńskiego p. t. „Kilka słów o 
dawnych pieczęciach w ogólności a w szczególno
ści o dawnych pieczęciach polskich.

W Paryżu pojawiła się nader ciekawa history
czna publikacya. Są to wyjątki z pozostałych pa 
pierów ks. Talleyranda. Wiadomo, że ogłoszenie pa
miętników słynnego dyplomaty nastąpi dopiero za 
lat kilka. Dzisiaj ujrzała świat dzienny tylko ko- 
respondeneya, którą prowadził ks. Talleyrand z kró
lem Ludwikiem XVIII podczas kongresu wiedeń
skiego.

W obecnej chwili skierowaną jest powszechna 
uwaga na północną część Afryki, gdzie właśnie się 
rozpoczął się bój między Francuzami a Tunetańczyka- 
mi, mogący przybrać większo rozmiary. Zwracamy 
więc uwagę na dzieło wychodzące świeżo w doda
tku do Wędrowca p. t . : Obrazki z życia północno- 
wschodniej Afryki*, napisane przez p. Jana Fin- 
kelhausa. Żywemi barwami skreśla autor dłuższy 
pobyt w Algieryi i Kabylii, krajach jak wiadomo 
ucywilizowanych przez Francuzów, a opis swój 
przeplata wielu zajmującemi i charakterystycznemi 
spostrzeżeniami. __________

Spis dzienników Haasensteina <ft Voglera. Zna
na powszechnie ekspedycya ogłoszeń dziennikarskich 
Haasensteina i Voglera w Wiedniu, istniejąca już 
blisko 30 lat, puściła właśnie w obieg 20 wydanie 
swego cennika ogłoszeń i spisu gazet całej kuli 
ziemskiej. Spis ten pracowicie i starannie zebrany 
stanowi rodzaj przewodnika i poradnika dla fabry
kantów, przemysłowców, kupców, wogóle dla osób, 
które zmuszone są do częstego ogłaszania swych 
wyrobów. Katalog zamieszcza dotyczące dzienniki, 
cenę ogłoszeń i liczbę nakładu według podania sa
mych dzienników. Firma Haasensteina i Voglera 
(właściciel O. Maass) posiada swe biura w W ie
dniu, Pradze i Peszcie, prócz tego zaś mnóstwo 
filij i ajencyj we Francyi, Niemczech i Szwajcaryi.

Treść dodatku do N. 18 Messager de Vienne, La  
Semaine littiraire et ćconomigue:

Programme officiel des fetes du mariage de Var- 
chiduc Rodolphe; Mariage de 1’archiduc Rodolphe; 
1’arrwóe de la princesse Stóphanie; Douleur de la 
separation, poósie de Sigismond Krasiński ,traduit 
par Silróre G r a n d v i l Le bloc de marbre, nouvelle 
par Franęois Coppte. Beaux-arts: Uótó de Hans 
Makart, par Alfred de Wurzbach, traduit par A u
guste Dietrich; Echos de partout; Partie financier e 
par S. Sigismondi; Cours de la Bourse de Vienne.

Nasiona 'strączkowe prawie żadnej nie uległy 
zmianie.

Zaknpno jak zwykle odbywało się po większej 
części na miejscowe potrzeby, na wywóz pokup 
był niewielki.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10 75 do 12-10 złr., czerwoną od 11-— do
12-40 złr., pszenicę białą od 12-— do 12 50 złr.,
żyto piękne od 11-— do 11-25 złr.,— poślednie 
od 10 60 do 11-— złr., jęczmień piękny od 8-— do 
8-20 złr., pośledni od 7-50 do 8-— złr., owies 
od 7-40 do 8-— złr., groch od 8-25 do 9*50 złr., 
tatarkę od 7-50 do 8-25 złr., proso od 7-— do
7-50 złr., fasolę od 9 50 do 12 50 złr., jagły od
11-— do 12-50 złr.. rzepak od —■— do —*— złr. 
wykę od 6-50 do 7-— złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

s bióra Izby handlowo-przemyslowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 

dnia 9 i lOgo maja.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 

niewielki, wynosił zalcdwo 600 koroy zboża po 
większej części pszenicy, innycb produkt w w nie
wielkiej ilości. Ceny innych produktów utrzy
mały się z ostatniego targu, proso zaś o 1 złp. 
wyżej.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 57-— do 
62-— złp., tyto na 227 funt od 52-— do 56-— 
złp., jęczmień na 202 f. od 30'— do 34*— złp. 
groch na 250 f. od 40 do 48 złp. owies na 138 f. 
od —•— do —•— złp-, proso na 250 f. od 37 
do 41 złp., jagły na 250 funt. od 60 do 64 złp.

Targi zbożowe na Kleparzu z braku zagrani 
cznycb kupców, bywają coraz słabsze, przez co i 
obrót bywa niewielki. To też przebieg dzisiejszego 
targu był mdły, pokup niewielki, a ceny zboża 
z wyjątkiem pszenicy, która utrzymała się z osta 
tniego targu uległy spadkowi. Żyta dowóz był 
dość znaczny, a chęć kupna niewielka; płacono 
je o 15 eent. niżej, tak samo jęczmień i owies.

Z ja zd  delegatów Towarzystw okręgowych 
w Krakowie.

Doprowadzony do pewnego stopnia rozwój To
warzystw okręgowych wymaga znoszenia się ko
mitetu^ Towarzystwa rolniczego z temi Towarzy
stwami w ważniejszych kwestyach. Nadejście pory, 
w której wnioski o subweneye do ministerstwa 
podawać należy, dało komitetowi powód do zwo
łania delegatów Towarzystw okręgowych nadzień 
2 maja r. b. Obok licznie zgromadzonego komitetu 
zebrali się w dniu przeznaczonym delegaci Towa
rzystwa wadowickiego pp. S ł a w i ń s k i  i S e e 
l i n g ,  wielickiego pp. B e n o e ,  L i p p o m a n  i 
St. Ż e l e ń s k i ,  tarnowskiego hr. Jan S t a d n i c k i  
i K r a s i c k i ,  bocheńskiego pp. S t r u s z k i e w i c z ,  
Ż e l e c h o w s k i  i W ł o d e k ,  Sandeckiego p. Wł. 
Żnk S k a r s z e w s k i ,  mieleckiego pp. hr. Br eza ,  
hr. Jan T a r n o w s k i  i S t u d n i c k i ,  jasielskiego 
pp. S k r z y ń s k i  i S t o j o w s k i ,  krakowskiego 
p. S k i r l i ń s k i ,  rzeszowskiego pp. J ę d r z e j o  
w i c z  i G u m i ń s k i .

Komitet chcąc uczynić zebranie delegatów ile 
możności jak najpłodniejszem w następstwa, umy
ślił połączyć z kwestyą subwencyj inne jeszcze 
sprawy interes Towarzystwa żywo obchodzące. 
Z natury rzeczy pierwsze miejsce na porządku 
dziennym zająć musiała kwestya: „Czy zjazdy de
legatów Towarzystw okręgowych w Krakowie 
mają być peryodyczne, czy tylko w miarę po 
trzeby porozumienia się zwoływane?"

Del. S e e l i n g  uważa zjazd jeden do roku za 
wystarczający; zdanie to podziela p. G o s t k o w s k i ,  
hr. Jan T a r n o w s k i  przemawia zaś za dwoma 
terminami zwoływania zjazdów, jednego na po
czątku grudnia połączonego z wystawą, drugiego 
zaś w końcu maja.

P. Karol L a n g i e  przychyla się do tej myśli 
z tą modyfikacyą, że zjazd wiosenny odbyć się 
powinien na początku maja, dla tego, że wnioski
0 subweneye, o które się komitet corocznie z de
legatami poroznmieć powinien, mnszą być do mi
nisterstwa przed końcem maja odesłane.

Del. S t r u s z k i e w i c z  pragnie rozszerzyć atry- 
bueye zjazdu delegatów tak, aby komitet wychodził 
później ż jego wyborów i stał się reprezentaeyą 
Towarzystw okręgowych.

Hr. Jan S t a d n i c k i  i Prezes Towarzystwa 
zwracają na to nwagę, że o tem dopiero wtenczas 
pomyślić będzie można, jak się działalność Towa
rzystw okręgowych należycie rozwinie.

Nad kwestyą: „Czy urządzenie biura informa
cyjnego dla Towarzystw okręgowych przy Komi
tecie w Krakowie byłoby pożądanem?" p. S e e 
l i n g  odczytuje memoryał, z którego wynika, że 
z biura, mającego tylko pośrednictwem swem in
formacyjnie służyć w rzeczach handlowych, chciał
by wytworzyć instytucyę pośrednią między Komi
tetem a Towarzystwami okręgowemi, złożoną ze 
stałych referentów Komitetu do spraw szczegóło
wych ; podnosi też brak podziału Komitetu na se- 
keye, z którychby się każda stale przeznaczonym 
jej rodzajem spraw zajmowała. Na to odpowiadają 
Prezes Tow. i p. Karol L a n g i e ,  że stali refe
renci spraw poszczególnych są w Komitecie, o ile 
skład jego, w znacznej części z członków zamiej
scowych złożony, na to zezwala. P. K. L a n g i e  
proponuje w miejsce projektowanego biura infor
macyjnego Dom zleceń, w rodzaju tych, jakie swą 
żywotność w Królestwie polskiem za czasów istnie
nia Tow. rolniczego okazały i radzi zasięgnąć w tej 
mierze rady obecnego teraz w Krakowie p. Fal- 
kenhagena Z a l e s k i e g o ,  który był ich inieyato- 
rem i dokładnie zadanie ich skreślił w znanych 
swych broszurach. Na wniosek pp. Sławińskiego
1 Gostkowskiego zjazd delegatów wyraża życze
nie, aby broszurę p. Falkenhagena Zaleskiego dla 
informaeyi Tow. okręgowych przedrukować i po
zostawić Towarzystwom okręgowym wypracowanie 
projektów do założenia biura informacyjnego lub 
domu zleceń, które staną się przedmiotem narad 
przyszłego zjazdu delegatów.

W kwestyi: „na jakie potrzeby gospodarstwa 
wiejskiego zażądaćby należało subwencyi rządo
wej na r. 1882?“ p. Karol L a n g i e  wyjaśnia, że 
panował dotychczas w ministerstwie system ście
śniania subwencyj, że jednak przCz zabiegi czy
nione osobiście u ministra obecnego przez prezesa 
Tow. i referenta, udało się uzyskać obietnicę u- 
dzielenia na rok przyszły 12,000 złr. na bydło. 
W propozycyach, jakie delegaci do kwestyi o sub- 
wencyach czynić będą, trzeba zważać na zasady 
ministerstwa, żądającego użycia subwencyj głównie 
i prawie wyłącznie: na podniesienie chodowli by
dła, na naukę rolnictwa i wystawy. Podnosi przy- 
tem pytanie, czyby wystaw bydła nie należało o- 
graniczyć do Tow. okręgowych. P. Struszkiewicz 
przemawia za wykładami priez nauczycieli wędru
jących, byle dobierać ludzi wykształconych i do
statecznie ich wynagradzać; inni delegaci wyra
żają obawę, aby nauczyciele wędrowni nie obała- 
mucali ludu; p. Sławiński przypomina, żę obawę 
tę dzieliła także ankieta we Lwowie. P. Gostkow
ski dobry przykład dawany przez gospodarstwa 
większe uważa za ważniejszy od nauczania u- 
stnego.

 ̂P. Żeleński domaga się subwencyi na drenowa
nie a szczególnie na opłacanego przez Towarzy
stwo inżyniera do robienia planów. P. Gostkowski 
wnosi o subweneye na urządzanie doświadczalnej 
stacyi nasion. Wniosek ten popiera p. Seeling, do
dając, że stacya hr. Attemsa pod Gracem jest przez 
rząd stale Bubwencyonowaną; zwraca też uwagę 
n a : „Głos kobiety w sprawie gospodarstwa kobie
cego" w Rolniku, radzi go w przedruku rozpo
wszechnić i wyjednać subwencyę na kształcenie 
dobrych gospodyń.

P. Lippoman zawiadamia, że w wielickiem two 
rzy się Spółka drenerska, ale chodzi o zyskanie 
kapitału, któryby spłacać można przez amortyza 
cyę stopniową. P. Sławiński popiera projekt urzą 
dzenia licznych stacyj nasion po całym kraju, ja 
ko rzeczy [zostającej w związku z komecznemi

zmianami, które w gospodarstwach naszych na
stąpić będą musiały. P. Krasicki żąda imieniem 
Tow. tarnowskiego 3000 złr. na zakładanie łąk i 
godzi się na myśl utrzymywania inżyniera do ro
bienia planów. P. L a n g i e  cieszy się, że delegaci 
podnoszą myśl wspierania i udoskonalania pracy 
kobiet, do czego Komitet od dawna ju t nawo
ływał.

Z kolei wzięto pod rozwagę „kwestyę urządze
nia stacyi buhajów, zwłaszcza dla włościan z snb- 
wencyi rządowej, na ten cel uzyskanej.* Po dłuż
szej dygfepgy^ w której brali udział pp. Langie, 
hr. Stadnicki, Seeling, Sławiński i Struszkiewicz; 
p. Stojowski, reasumując podniesione w dyskusji 
szczegóły wnosi: zastosować się w wyborze raa 
do podziału p. Langiego na 3 strefy bydła gór
skiego, okolic średnich i nizinnego; byczki naby
wać ile możności w kraju (n. p. Airsbiry w Kra
siczynie, berneńskie we Wzdowie); cenę postano
wić po 30 cent. od skoku, płacić po 80] do 100 
złr. od utrzymania buhaja. Tyle radzi wymieniać 
w żądaniach do ministerstwa przesyłanych i w spra
wozdaniach, a resztę pozostawić Towarzystwom o- 
kręgowyro.

W kwestyi: „czy ma być w r. 1882 wystawa 
rolnicza w Krakowi© ?u zdania były bardzo po- 
dzielone. Najbardziej prawie zgadzano się na pro- 
pozycye prezesa Tow., aby otworzyć dział rolni
czy przy wystawie przemysłowej.

Reszta przygotowanych kwestyj nje przyszła na 
porządek dzienny dla braku czasu.

Sucha 8 maja. — Oddział Suski Towarzy
stwa rybackiego otrzymał w tym roku za pośre
dnictwem wydziału Towarzystwa ikry łososia- 
pstrąga i pstrąga 31,800, a mianowicie 1) z Salz
burga ; 2) z Krzeszowic 13,800; z Fryburga 15,000.

Na tej liczbie utraciwszy w czasie wylęgania 
tylko 7°/0 wpuścił do dorzecza rzeki Skawy na d. 
27 kwietnia r. b. 15,000 zarybka, a niebawem 
wpuści jeszcze nieco więcej niż 14,000, a zatem 
w ogóle przeszło 29,000.

Chociaż wyznać należy z wdzięcznością, iż na 
drodze administracyjnej Starostwa Żywieckie i 
Wadowickie skutecznie powstrzymują tak łowienie 
T b  w czasie ich tarła, jak i tępienie ich przez 
włościan w każdej innej porze, to przecież wszel
kie starania o rychłe zarybienie rzek naszych nie 
wielkie odniosą skutki, jeżeli nie otrzymamy u- 
stawy, któraby i własność wód zabezpieczała i 
kładła tamę niszczeniu ryb, które stać się powinny 
ważnem źródłem dochodu krajn.

B i a ł a  7 marca. Płacono za hektolitr psze
nicy 10*-— złr., żyta 8-— złr., jęczmienia 6-40 złr., 
owsa 4'10 złr., kukurudzy 6’— złr., grochu 10.— 
złr. bobu 8-— złr., soczewicy 20*— złr., jagieł 
11*— złr., tatarki 6-— złr., ziemniaków 2 80 złr., 
na 100 kilogramów siana 4*— złr., koniczu 4-40 
słomy 3-90 złr., koniczyny — złr., lnu 20 — 
złr., konopi 24-— złr.

R z e s z ó w  7go maja. Za 100 kilogramów 
pszenicy 10*59 złr., żyta 8*07 złr., jęczmienia 4 81 
złr., owsa 3*24 złr., grochu 8*20 złr., fasoli 9*60 
złr., tatarki 5'44 złr., prosa 6*15 złr., ziemniaków 
2 80 złr., koniczu *— złr., siana 3*80 złr., sło
my 2 60 złr., litr okowity —•— centów, kilogram 
masła —*— centów, kopa jaj •— złr.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z dnia 7go maja. —  W i e d e ń :  pszenica 12*75 do 
13*— złr.; żyto od 11*30 do 11*90 złr.; jęczmień 
8*— do 9*50 złr.; kukurudza od złr. 6*50 do 6*60 
złr.; owies od złr. 6*85 do 7*10 złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter proeent od 33*25 do 33*50 ałr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11*67 do 11*70 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12*36 
do —*— złr. — B e r l i n ;  pszenica żółta 224*50; 
żyto —*— złr.; spirytus loco 54*90; olej rzepako
wy 53*— złr.— S z c z e c i n :  pszenica: —*— —*— 
złr.; rzepik (jesień.) —•— złr. — P a r y ż :  mąk! 
159 kilogram. 63*25 złr.; olej rzepakowy 72*25 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi
rytus —*— r ir .; kukurudza —*— złr.: K o l o n i a  
pszenica —*— żłr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławiń 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

P e s x t  4 maja. ( la rg  zboiowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12*95 

—• 13*10 na 79 kilgram. po 13*75 — 13*80 — 
żyto na 70—72 po 10*46 — 10*70; — jęczmień na 
62 —63 kilo. 7*55 9*75, owies na 41 — 43 kilog.
— 6*35 6*65; kukurydza na 74 kilog. po 5*75
— 5*90 proso po po 5*75 — 6*10; rzepak po 12.—•
— 12.50; Olej po 33*75—34*—, spirytus po 30.50 
31.25 złr.

W r o c ł a w  4 maja.
Płacono za pszenicę starą po 22*70 marek, żyto 

po 84 funt. po 21*40 m., owies nowy po 16*20 m., 
rzepak na 100 fht. netto po —*— m. olej po 
51*50 m., spirytus w miejscu po 53*20 m. kuku
rudza po 14*30 mrk.

N a d e s ł a n e . (966-5-10)
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Politisch- Correspondenz z d. 9 maja pisze: 

Przemowie jaką miał marszałek Dr Zyblikiewicz, 
przewodnik depntacyi gahcyjskićj przybyłćj z po
winszowaniem do CeBarzewicza na wczorajszem 
przyjęciu w Hchoabrunn i odpowiedź J. C. Wy
sokości, przypisano, jak nam dziś ze Lwowa do
noszą, większe w kołach polskich znaczenie, niż 
mogą je mieć słowa wypowiedzianie w podobnych 
okolicznościach. Marszałek Zyblikiewicz położył 
Dowiem w przemowie swojćj nacisk na to, że Ga- 
hoya, za opieką udzielaną swym prawm onaro- 
aowym przez dom cesarsko-austryacki ożywiona 
serdeczną wdzięcznością Bkłada , u stopni najja.



CZAS e Środy 11 Maja 1881.
I

Mniejszego <t->-u śluby, że stać będzie W każdym 
wypadku w „» uwalę przy N. Cesarzu i że mówca 
z radością k o ł  ata z pierwszćj nastręczającej się 
sposobności, aby przyrzeczenie to powtórzyć przed 
Następcą tronu. W odpowiedzi swój Cesarzewicz 
wezwał marszałka, aby przesłał Galicyi serdeczne 
podziękowanie i powitanie gorące, dodając w ję
zyku polskim: „Rozumiem nieco po polsku." Dalój 
wyraził J. C. Wysokość życzenie poznania osobi
ście kraju, z którego ojciec jego N. Pan niedawno 
wyniósł wiele miłych wrażeń. Nareszcie Cesarzewicz 
przyjąwszy przedstawionych mu członków depu- 
tacyi galicyjskiój, pożegnał ją serdecznie, jeszcze 
raz ponowiwszy podziękowanie po polsku-

W  niedzielę, jak już doniósł telegram przyj
mował Arcyksiąże następca tronu w Schonbranie 
"deputowanych austryackiego i węgierskiego epis
kopatu, książąt kościoła: prymasa Simona, kar
dynałów Haynolda i Szwarzenberga, oraz biskupa 
dyecezyi krakowskiej X. Dunajewskiego, a aa- 
stępnie deputacyę węgierskiej Izby magnatów, au- 
atryackiej Izby panów i Izby deputowanych, Sej
mu horwackiego, oraz deputacye wydziałów kra
jowych i gmin wiejskich. Na życzenia złożone 
przez Izbę Rady państwa odpowiedział Arcyksiążę 
Rudolf: „cieszy mnie bardzo serdeczny współu
dział Rady państwa w mojem szczęściu, cieszy 
mnie, że narzeczona moja jest świadkiem tych po 
winszowań i widzi, że w Austryi lud i dynastya 
są zjednoczone, że łączy je ścisły i serdeczny 
związek na zawsze Depntacyi Izby magnatów 
węgierskich odpowiedział Cesarzewicz po węgier 
sku: „Cieszę s ię , że mogę mojej narzeczonej dać 
poznać Węgry i zaręczam, że tak jak ja jestem 
dobrym Węgrem, tak moja przyszła małżonka 
będzie dobrą Węgierką". Księżniczka Stefania 
obejrzawszy piękny adres miasta Pesztu, rzekła 
dobrym węgierskim akcentem: „bardzo ładny, 
prześliczny!"

D onoszą nam  z W iednia w  poniedziałek:
Przemówienia deputacyj polskich do Arcyksię- 

cia Następcy Tronu, mianowicie Wydziału krajo 
wego i miast Lwowa oraz Krakowa były krótkie, 
zawarte w kilku słowach. Nie przedkładano więc 
ach, jak się to zwykle dzieje, przedtem, i miały 
•one charakter poufny. Arcyksiążę Następca Tronu 
dziękując wyraził nadzieję, że niebawem przybę
dzie do Galicyi.

Stowarzyszenia młodzieży akademickiej pol
skiej z Wiednia, Lwowa i Leoben, gdzie jest aka
demia górnicza, wręczyły wczoraj hr. Taaffemu za 
pośrednictwem depntacyi złożonej z trzech osób 
adres do Następcy Tronu, w którym między inne- 
mi znajdują się słowa: „że młodzież polska żywi 
w sercach swoich wdzięczność dla miłościwie pa
nującej nam dynastyi," dalej wyrażone jest życzę 
nie: aby Następca Tronu ożywionym był dla Po
laków temi samemi uczuciami, co Jego Ojeiec. 
Pręzes tutejszego „Ogniska,* który należał do de- 
putacyi, zwrócił uwagę hr. Taaffego na tę okoli
czność, iż wszystkie ozdoby adresu są dziełem ar
tystów i rzemieślników polskich.

Poseł rabin Schreiber wręczył także hr. Taaffe- 
mu dla Następcy Tronu ozdobny adres od żydów 
galicyjskich.

Jako godne zapisania curiosum zwracam uwa
gę waszą na tę okoliczność, że dzienniki opozy
cyjne nawet słowem nie wspomniały o przyjęciu 
depntacyj polskich przez Następcę Tronu.

Jest tu także wraz z deputacyą adres podda
nych austryackich zamieszkałych w Króks.me 
Polakiem, adres nadzwyczaj ozdobny, który pra
wdopodobnie wręczonym zostanie Następcy Tronu 
osobiście po zakończeniu uroczystości.

Dyrektor prasy w ministerstwie spraw wewnę
trznych, Freiberg, w skutku przeciążenia pracą za
chorował, zastępuje go dr. Blumenstok.

Zapał ludności i cały przebieg uroczystości 
wzmocni niezawodnie gabinet hr. Taaffego. Sta
nowisko ministra Dunajewskiego coraz silniejsze, 
a jako dowód przytaczają nietylko nadanie mu 
Korony żelaznej, ale zwłaszcza sposób, w jaki na
daną została z inieyatywy NPana i przed upływem 
dwóch lat urzędowania, co jest niezwykłem.

Oczywiście, że entuzyazm ludności i ciągłe ob
cowanie z nią NPaństwa oraz Dostojnych Gości 
przywodzi na myśl Petersburg i Gatczynę, a jakie 
ztąd powstają porównania, nie potrzebuję mówić.

W i e d e ń  9 maja (korespondeneya). Byłem o- 
becnym uroczystemu wjazdowi księżniczki Stefa
nii, a jakkolwiek znany wam jest prograna ce
remoniału, uważam za właściwe dorzucić kuka 
szczegółów, aby wam dać pojęcie o ogólnem wra
żeniu , jakie sprawił ten epizod uroczystości, prze 
wyższającej świetnością swą wszelkie najwymo 
wniejsze opisy. Wiadomo, że dwór wiedeński od
znacza się oddawna niezwykłą skromnością, lecz 
w razach takich jak uroczystość obecna, rozwija 
zbytek odpowiedni tradycyom dawnego dworu hi

szpańskiego z czasów Karola V. Sama kareta, 
w jakiej księżniczka odbyła wjazd: pochodzi różnokolorowe, co prześliczny przedstawiało wi
z muzeum powozów i przechowywaną jest z czcią dok. Nadawało to miastu niezwykłą cechę. orygt- 
niemal religijna wfaż z innemi powozami, mają-jnalncści pełnej uroku. _Dziś od rana c a ły  Wiedeń

stała, jak mówią, za czasów Józefa I i odtąd u buny, chociaż pochód dopiero o pierwszy wjrrmy.
. ___ ’ 1 Ł_,_ OT—oAtirinU We wtofek rano odbędzie się ślub, a wieezcneffl

nowożeńcy odjadą do Laxenburga.
żywaną była do wjazdu wszystkich księżniczek 
mających zasiąść ha cesarskim tronie. Kareta ta 
jest Cała ze szkła i złota, odpowiada świetnością 
uroczystej chwili i dozwala całej ludności widzieć 
dokładnie rysy osoby, na cześć której ta wydaje 
okrzyki. Zaprzężona 6 pyeznemi, biafemi końmi, 
przystrojonemi W pióropusze, kareta podtrzymy
waną jest przez lokajów według zwyczaju XVII 
wieku. Ekwipaż posuwał się zwolna po bulwarach 
wśród zwartego szpaleru ciekawych, podczas gdy 
osoby umieszczone na trybunach powiewały chu
stkami i odzywały się w pełnym dźwięku dzwony 
wszystkich koSciołów a działa grzmiały z arsenału. 
Muzyki wojskowe grały hymn belgijski la bra- 
bangonne i hymn austryacki. Cały ten gwar, cały 
ruch, wszystko to elektryzowało tłum, który naj
wyższą objawiał sympatyę. .

Karetę, w której jechała księźńiczka Stefania 
obok swojej matki, poprzedzał długi szereg ekwi- 
paży, w których jechali ministrowie, tajni radzcy, 
dygnitarze mający wstęp na dwór, i prawie wszy- 
kie otoczone były służbą pieszą w liberyi swych 
właścicieli.. Zbytek ekwipażów węgierskich zwró
cił na siebie tym razem jak zawsEe powszechną 
uwagę. Hr. AndrasSeihu wyprawiła publiczność 
formalną owacyę. Gdy przejeżdżał przed towarzy
stwami ustawionemi wzdłuż bulwarów, podnoszo
no kapelusze do góry i żywe wydawano na cześć 
jego okrzyki. Uderzały wspaniałością swą ekwi- 
paże: kardynała księcia Schwarzenberga, który 
ma jutro ślub dawać dostojnej parze narzeczo
nych, księcia Kińskiego, hr. Harracha, hr. Sie
ni ieńskiego, hr. Baworowskiego, hr. Meran, Mniszcha, 
ks. Adolfa Schwarzenberga i margrabiego Palla- 
vlcini.

Ogół wjazdu wywarł ha widzów imponujące 
wrażenie. Jakkolwiek lud austryacki jest szczerze 
i głęboko liberalnym, lubi on wielkie widowiska 
i nie łatwoby się odzwyczaił od nich. Lubi on 
tembardziej przypatrywać się zbytkowi cesarskie
mu, iż otacza rodzinę panującą prawdziwą miło
ścią i poniekąd zdaje mu się że tworzy z nią 
jedność. Uczucie to jest tak głęboko zakorze
nione w sercach mas, że nieby go niezdołało 
z nich wyrwać. To właśnie tembardziej zwię
ksza zapał ludności dla takiej uroczystości, jak 
obecna.

Żałować tylko trzeba było , że odległość Tere- 
zyanum od Bnrgu jest tak niedaleką. Powstał te
dy ogromny ścisk i niepojęte natłoczenie się ludu 
na tak małej przestrzeni. Na szczęście obyczaje 
wiedeńskie pełne łagodności i uprzejmości wyna
gradzały w granicach możności tę niedogodność. 
Niezaszedł żaden nieporządek, o żadnym wypadku 
nie doniesiono. Przed wielkiemi trybunami i obok 
nieb, improwizowano rusztowania z desek pod go
lem niebem, na które wspinają się ciekawi, każdy 
czepia się jak może, aby jaknajlepiej widzieć, a 
żaden nie wydarzył się wypadek.

Szczególnie wczoraj wieczorem podziwiać trzeba 
było spokój i prawdziwie godną postawę ludności. 
Podczas festynu w Praterze z wyraźnej woli Ce
sarza, polieya nigdzie nie była widoczną. Ludowi 
wiedeńskiemu oddaną była w ręce polieya czuwa
nia nad porządkiem, ufając jego rozsądkowi. Tłum 
udający się do. Prateru liczyć można było na setki 
tysięcy, i rzeczywiście rozmaitość rozrywek, jaką 
dlań przygotowano, usprawiedliwiała tę ciekawość.

Było ośip muzyk wojskowyoh na różnych umie
szczonych miejscach, dwa stowarzyszenia orfeoni- 
stów liczące 1300 śpiewaków, pod dyrekcyą słyn
nego mistrza Jana Straussa, ale przedewszystkiem 
wielką attraction stanowiła nadzieja ujrzenia dworu 
całego, parę narzeczonych i gości zagranicznych. 
To też tysiące ciekawych nie pogardzając temi 
niezwykłymi przyjemnościami zdecydowały się utwo
rzyć szpaler wzdłuż Prateru, zacząwszy od godzi
ny 4ej, chociaż wiedziano, że dwór dopiero przy
będzie o 6ej. Tłumy czekały spokojnie, milcząco, 
cierpliwie, wznosząc z obawą oczy w górę, bo 
gromadzące się chmury zapowiadały deszcz. Mi
jały godziny, a dwór się nie ukazywał, publiczność 
jednak nie tracąc cierpliwości czekała. Dopiero 
nadchodząca noc zmusiła ją do opuszczenia zaję
tych stanowisk. Później dowiedziano się, że orszak 
dworski był zmuszony zwrócić się z drogi z po
wodu fizycznej niemożebności jechania dalej. A 
przeeież istniała komisya festynowa złożona w celu 
utrzymania porządku. Ale ciekawość publiczności 
była tak wielką, żc o nią rozbiły się usiłowania 
najenergiczniejsze komitetu. Powstało naturalnie 
silne uczucie rozczarowania, ale ani jeden nie dał 
się słyszeć okrzyk nizadowolenia. Wtedy publi
czność zapełniła wszystkie na Praterze kawiarnie 
i restauracye, a posiliwszy się wracała w rado- 
śnem usposobieniu do miasta. Publiczność zaim-

prowipowdz iliiminacyę niosąc że sobą lataftilć nar bil, N-tn cstnlk dolnej
"•* ’ ■ —  ,  dJa, przedstawiciele wyższe arystokracyi, epi

skopatu, dyplomacyi i jenerahcyi, naczelnicy de- 
putacyi miast i krajów. Zjazd gości cesarskich za- 
eżs,ł się od 5 ’/a a skończył 5 min. prżęd 6 w czasie 
zjeżdżania się wojskowa kapela pułku piechoty 
iar. Molinarego odegrała kilka utworów na P*®c°  
Franciszka. W środku stołu Cesarz siedział obok 
księżniczki Stefanii, książę Rudolf i księżna Wi- 
ttorya pruska, po lewej stronie królowa belgijsaa, 
ks. Walii i hrabina Flandfyi. Naprzeciw Cesarza sie-

W le d e ń  10 maja (telegram neszego korespon
denta). Wczoraj o godzinie 9 wszystkie deputacye 
prżybyły z darami do tych apartamentów Bnrgu, 
które zajmować będzie ha przyszłość dostojna para 
nowożeńców od Strony ulicy Belaria. Arcyksiążę 
Rudolf wszedł pod rękę z księżniczką Stefanią do 
Sali wraz że świtą. Pierwszą deputacyę stanowiła 
Izba handlowa miasta Wiednia z wspaniałemi po
darunkami z wyrobów szklanych, trzecią z rzędu 
była deputacya polska, która złożyła album pa
miątkowe. Członkami depntacyi byli: prezes de- 
putacyi hr. Włodzimierz Dzieduszycki, Kazimierz 
Grocholski prezes Koła polskiego, hr. Ludwik Wo- 
dzicki, Michał Guoiński prezydent Lwowa, Ferd. 
Wajgiel prezydent Krakowski, Erazm Wolański, 
Zacharjewicz Dyr. Technik lwowskiej, Radakow- 
ski i Juljnsz Kossak, Hr. Artur Potocki naznaczo
ny do depntacyi, nie był obecny z powodu cho
roby żony, Hr. Dzieduszycki zabrał głos jako pre
zes komitetu zapewniając o wierności i przywią
zaniu do dynastyi. „Sądziliśmy, mówił dalej, że 
zrobimy przyjemność Waszej Ces. Wysokości o- 
fiarując mu dar przypominający pobyt Cesarza 
w Galicyi, podczas którego objawiły się uczucia 
dynastyczne gorąco i jednomyślnie. Są to akwa- 
relle, które wszystkie malowali artyści polscy; 
szkatułka, która je zawiera jest dziełem rękodziel
ników polskich, i zakończył po polsku: „szczęść 
Boże! życzymy z całego serca." Arcyksiąże odpo
wiedział dziękując serdecznie za pamiątkę podró
ży jego Ojca, która mu jest nadzwyczajnie miłą; 
jest oh przekonany o uczuciach Polaków dla dy
nastyi i jego Ojca. Arcyksiążę żądał wytlomacze- 
nia akwarel, czego się podjęli pp. Rodakowski i 
Kossak. Kossak pokazując akwarelę przedstawia
jącą banderyę włościan krakowskich na Błoniach 
przypomniał znaną odpowiedź o stutysiącach Kra
kusów. Dzieduszycki tłomaczył akwarelę przedsta
wiającą Wawel i rzekł, że jest to dawna rezy- 
deneya naszych królów. Księżniczka Stefania 
oglądała akwarele z wielkiem zajęciem, co chwi 
la powtarzając: jakie to piękne! i bardzo uprzej 
mie dziękując. Hrabia Bombelles przedstawił 
Dzieduszyckiego Jej Wysokości a Dzieduszycki 
innych członków deputacyi. Arcyksiążę przemawiał 
do każdego i ściskając rękę hr. Dzieduszyckiemu 
rzekł po polsku: „bardzo pięknie dziękuję". Dzie
duszycki powtórzył wtedy: „niech Pan Bóg bło
gosławi". Arcyksiążę na to: „bardzo dziękuję" 
Już w sobotę Następca tronu rzekł do marszałka 
Zyblikiewicza: „mogę się pochlubić, że już zaczy
nam rozumieć po polsku". Mówią tu jako o rzeczy 
pewnej, że księżniczka Stefania chce się uczyć 
po polsku. Szkatułka z akwarelami wywołała tu 
ogólny podziw. Przy wyjściu Arcyksięcia odezwały 
się okrzyki niemieckie: Lebe hoch! i polskie: 
„niech żyją!" poczem Ich Wysokości zwróciły sî  
i ukłoniły się raz jeszcze. W sobotę deputacye 
polskie nie przemawiały, tylko p. Chamiec powie
dział kilka słów. Jednakże marszałek Zyblikie- 
wicz w krótkich wyrazach stwierdził wdzięczność 
kraju za instytucye narodowe i przypomniał pa
miętne słowa adresu sejmowego. Arcyksiążę prosi 
Marszałka, aby podziękował krajowi i wyraził na 
dzieję odbycia podróży do Galicyi.

^ W ied eń  10 maja (telegram korespon. Czasu) 
Wczoraj natychmiast po wjeżdzie cesarskiej pary 
Nowożeńców do Bnrgu przybyły liczne deputacye 
z powinszowaniami: Izby handlowo-przemysłowej 
z dr. Goegl na czele, wielkich przemysłowców i 
kupców, stowarzyszenia kształcących się artystów, 
belgijskiej gwardyi obywatelskiej i wiele innych- 
Artyści złożyli w darze portret księżniczki Stefa
nii robiony przez Makarta w ramach wyrobu Til- 
gnera. Stowarzyszenie ogrodnicze przyniosło prze
pyszny bukiet.

O godz. 6 odbył się w wielkiej sali redutowej 
galowy obiad na 164 osób. Menu było następują
ce: potage a la reine, petites croutes aux mauniettes 
truites sauce holandaise; piece filet de boeuf, tim
bale becasses d la financiere; escaloppes homards, 
Maintenon, sorbet, poularde d la polonaise, sala- 
de, asperges en branches, pouding d la chipolata 
moscovite aux oranges; fromage national et che
ster, glaces griottes et fromage des dames, dessert.

W obiedzie brali udział: Cesarz, Cesarzowa, 
król i królowa belgijscy; Następca tronu Rudolf 
i książniczka Stefania, książę Walii, książę Wil
helm pruski i księżna Gizela, hrabstwo Flandryi, 
wszyscy w Wiedniu obecni członkowie domu ce
sarskiego, a dalej najpierwsi dygnitarze państwa, 
prezesowie ciał reprezentacyjnych obu części mo-

miafla pierścionków wśród odgłosu dzwonów ,i o- 
gnia z ręcznej broni występującego wojska. 1*0 U- 
roczystem Te Deum, zaintonowała kapela burgowa 
marsz, poczem najdostojniejszy orszak wrócił do 
Bnrgu. _________

Tj W i e d e ń  10 maja (telegram C zam ). Ceremo
nia ślubna odbyła się według ułożonego ceremo
niału. Księżniczka Stefania hyła w białej atłaso
wej sukni haftowanej srebrem, na głowie miała 
dyadentt brylantowy. Cesarzowa była w sukni li- 

ks. wam i 1nraDJn* ^ ^ “ur7 ^ ^ .^ * r . ' ' ' ~ J ~ ”“a^ej liowei atłasowej i  ogonem haftowanym złotem

Po H7 óatem danin cdv  nalano Szampana w s t a ł  s o b i e  s u k n i ę  aksamitną czerwoną, nanow aną z*o*oiu,

a r r a s u 7-  ł* i i w * * *  ^ -b l y s e e  k s e sia puiliyaiuusi' aiuia a I ‘ .7. - I
owej belgijskich orał dostojnej par, ^ ' “ b.tow aocj slotem, hrabianka Teaffe

b7 ch. Orkiestra  ̂ |  ̂  ,ekni^ltift80W0j bUktatej^ptaeK. dworski czer-

ski i
ęonne.

anstryackicb. Obiad aacsal Si, o gSdstaie 6ej J -  sowy jaa n o n i.b U i hatowy  
ant 25 .  .końca,I się o i . j  45 minnt. Hobsmloh. w snkm s K h m

O 8ej w yjechała p ara  cesarska, now ożeńcy nym  haftow anym  złotem z koron » * k
dwór i objechali Ringstrasse powitani okrzyka- venhtlller sukni białej dworski suto

mi pełnemi zapału przez tłum y ludności. Poczem | mitnym tegosamego koloru, płaszc
wrócono koło kościoła Augustyanów. 
tie —  pogoda piękna.

Tłumy wiel-1 haftowany złotem. . . .
Niepodobna opisać całego bogactwa toalet, wszy

stkie damy były literalnie pokryte klejnotami z przo-: przo-
W l e d e ń  10 maja ( telegram korespondentaYfa i % tyłu; dziś wieczorem odjeżdża para nowo 

Czasu). Wczorajsza illuminacya była nadzwyczaj- zaślubiona do Laxenburga. 
nie świetną, fale ludu krążyły po uhcacb. Za uka
zaniem się rodziny cesarskiej odezwały się pełne
zapału i niedające się opisać okrzyki. Uroczysto i /-( u
przybiera mimowolnie olbrzymie rozmiary, dowo-l T e l e f i T a m T  W la S n G  „ U Z a S U .  
dząc, jak zasada monarchiczna pokonywać powm I 
na socyalizm rewolucyjny. Nigdaie policyi, jak to I 
było w Krakowie, wszędzie uszanowanie, miłość, I L w ó w  10 maja« Gazeta Lwowska ogłasza u« 
zapał w sercach i na ustach wszystkich. Mimo-1 tworzenie fundacyi cesarskićj, z którćj na uczniów 
wolnie nasuwa się porównanie z Gatczyną. Dla I Politechniki lwowskićj przypadają dwa stypen- 
tego tak wielkie niezadowolenie wzbudził pierw- h ya po 30O złr. w złocie.
•zego dnia zakaz wpuszczania publiczności doi L w ń y r  10 maja. Z Kijowa uchodzą zamożni
Schfinbrunu. Dziś po odjeżdzie Arcyksięstwa d o iIzraelici. Tłum rabuje magazyny żydowskie jut od
Laxenburga wielki wieczór u bar. Haymerle. Ju- niedzieli ran0> Potwierdza to d«PM“
tro wieczór u bar. Rotschilda dla księcia  ̂ Wah11 an8tryackiego w Kijowie wysłana do Namiestnika 
z muzyką czeską i węgierską. Książę Walu wy-1 wo LWOwio; potwierdzają także osoby, które stam- 
jeżdża do Pesztu, cbcąc dotrzymać dawnej obie- ^  do Lwowa przybyły.
tnicv W poniedziałek wielki bal u Duchatela. Po-1 _ W i e d e ń  10 maja. Szanse dla ustawy o po-

/  . . I J.A l « , T .k U  n .n A t»  anQAVnlA Ul ft pQ*
lityka świętuje.

CzasW i e d e ń  10 maja. (Telegram Czasu) 
niepewny rozpogodził Bię w chwili, gdy zaczę o 
iluminować. Wieczór był prześliczny i festyn udał 
się cudownie. Illuminacya w Wiedniu jest orygi- 
nalną, z tego powodu, że domy oświetlają ód gó
ry do dołu.

datku gruntowym w Izbie panów znacznie 
jlepszyły.

Telegramy biura koresp.
W ie d e ń  10 maja. Wiener Ztg pisze: Cesarz 

ustanowił 22 stypendyów po 300 złr. w słocie,

postawione
jednolite i ------------------ -ir -  . , , , ---------- - ------------- , ................  . .
które gmachy publiczne oświetlone były gazem. I Bemie i Lwowie, oraz dla Akademii rolniczej 
Towarzystwo gazowe wzniosło wśród bulwarów I djR Akademii sztuk pięknych. Cesara podarował
1 1 a__________f  f_____- l  — - —A AŚmiAflnno 0>aV.Pm • I a  /\A nA n _l_   wmt im ien in  W O BłPttftV trOTlIłłuk tryumfalny również oświetlony gazem 
żenie było wspaniałe.

U szczytu wieży św. Szczepana um:

100,000 złr. w rencie w imieniu Następcy tronu 
nn 10 miejsc w instytutach wychowania córek 0 - 
ficerskich w Hemals i Oedenburgu. Wiener Ztg

było 7 reflektorów elektrycznych, które rzucały I ogłasza 331 zupełnych albo częściowych ułaska- 
na plac i ulice Bąsiednie olśniewające światło. I wień przestępCów skazanych.
Kościół św. Michała był wspaniale illuminowany. I p a r y i, 10 maja. Chrumirowie są obsaczem, 
Hotel ambasady francuskiej, pałac Schwarzenber-|opuScili oni beJ! walki ważne stanowisko Sidi 
ga, arcyksięcia Albrechta, hr. Harracha, Offenhei-1 A.bdallah, które Francuzi obsadzili. Tym sposo- 
ma i t. d. były oświetlone światłem elektrycznem. I WypraWa została rozstrzygniętą.

Niezliczone tłumy, szczęśliwe że mogą używać R z y n i  9  maja. W Izbie deputowanych oznaj- 
tak pięknego widoku wśród łagodnego powietrza,Imi} C a i r o l i ,  iż przesadzone są oskarżania prze- 
przechadzały się aż do późnej godziny po bulwa- j ciw j jnemn konsulowi włoskiemu w Tunisie, Mac- 
rach i głównych ulicach miasta. B iusty arcyksięcia I podnoszone; Maccio umiał zawsze łączyć obo- 
Rudolfa i ks. Stefanii otoczone girlandami i św ia-|wiązki 8WOje x względami

a  l __ — S _  — m * 1 k  /-»lr n o r t h  I * f _•  1______X  A n n r r n itłem ukazywały się w wielu oknach. niemniej oskarżenia
jakie innym należą; 

czynione innym członkom

oddawna "widziano w Wiedniu, 
łatwia godnie swoje sprawy.

Zapał był nieopisany. Cała ludność wydawała I konsalata włoskiego są mylne (zapewne mową 
się prawdziwie szczęśliwą, że widzi związek za-1 0 Pestalozzo).
warty pod taką wróżbą, i obraz, który przedsta-l B u k a r e s t  9 maja. Prezes ministrów B ra-  
wia Wiedeń od 3 dni nie wyjdzie nigdy z Pa_ 11 i a n o oświadczył w Izbie, iż rząd nie potrzebuje 
mięci tych, co byli jego świadkami. Wczorajsza I praedgtawiać programu; rozwiązanie kwestyi o 
illuminacya była jedną z najpiękniejszych, jakie I Arab - T»bii wkrótce jest oczekiwane, w kwestyi 

. . .  g  TTTJ- -  *tolica Austryi za-1 dnnajskiej rząd będzie bronił mteresów kraju, ale
nie może teraz żadnych udzielić wyjaśnień.

, S o f i a  10 maja. Książę wydał proklamacyę, 
„ l e d e ń  10 maja (telegram). Świetne uroczy-1 w której 0świadczi, i i  Bułgarya jest dziś ze- 

stości ostatnich dni zakończyły się dziś ślubem I wn«jrI zdyskredytowaną, a wewnątrz zdezorgani- 
Następcy tronu z księżniczką Stefanią w kościele|ZOwaną, jeżeli zaś stan ten obecny nie zostanie 
Augustyanów. Niezliczone tłumy ludu przypatry-1 zniegionym przez zwołanie zgromadzenia narodo- 
wały się przejazdowi gości weselnych do kościoła. I książę postanowił z ubolewaniem wprawdzie, 
Godzinę już wprzód ścisk był ogromny. Kościół I aje prze^wiadczony, iż spełnił swój obowiązek, 0 - 
był wspaniale przyozdobiony. Przepych strojów, I pnjcid tron. 
świetność mundurów, kostiumy narodowe przed- 1 
stawiały niezapomniany nigdy obraz. Wśród od
głosu trąb wszedł orszak dworski do kościoła, _
przyjęty przez kardynała Schwarzenberga z ducho-1 giełda zam knięta, 
wieństwem. Cesarstwo udali się pod baldachim 
tronowy, Narzeczeni do klęcznika, gdzie odbyli 
krótką modlitwę. Po niedługiej przemowie nastą
piło wzajemne przyrzeczenie pary ślubującej i za-

L powodu uroczystości zaślubin, dziś

REDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o w B k i.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Hralcńw 10

lerowe rosyjskie za 100 rs. 
obrączkowy

es
a

Ruble
Rubel srebrny
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y ........................................
20- f f a n k ó w k a ........................................
Imperyał ważny . • • • • • . .
Srebro austryackie w  tOO złr. . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . .

Listy zastawne i  obligi.
GH pożyozka krajowa gaiicyjska. .
Oblieacye indemnizacyjne galicyi 
4* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5y( listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6”/  listy „ banku hipot. •
6"/ listy dłużne galic. zakł. włość. - -
h°/> listy zast. Banku hipot. gal. z Pre- 
5 '/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6°f> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a- •
§°/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7°/t listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
4°/£ listy zastawne Król. Pol. ser- I za 100 rubli
4 ^  listy zastawne Król. Pol. ser. II „ 100 rubli
5°/t listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 „ 100 rubli
4"/t listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcve kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
LoBy miaBta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ...................................

S 5 ESefr P.Ts
3-9

„ a.
S3

płacą

119 25 
1 52 

57 -  
5 50 
9 28 
9 60 

100 -  

99 50

102 —  

100 50
94 — 

100 50
102 75 
102 —  

100 50

94 50

100 50

100 -

103 50 
97 - g .
97 - J
98 75,0 
85 75g

298 -  
180 — 
296 —

20 —  

24 —

żądają

121 25 
1 66 

58 — 
5 60 
9 48 
9 70 

100 -

105 —
102 50
96 — 

102 —  

104 50 
104 — 
102 —

96 —

103 50

102 50

107 -  
99 — d  
99 - 3  

100 -2  
87 502

303 -  
182 -  
308 -

21 50 
26 —

W i e d e ń  9 Maja.
Obligi długu państwa.

4'/«'/„ Renta papierowa . . . . • 
n o re b rn a .........................

4*/o „ z ł o t a ................................
4 '/,*/, Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% „ „ I860 „ 500 „; : a : S :

„ „ 18(5* „ 50 „
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ............................. 10*/i podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „ „
M o raw sk ie ....................  „ *
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .........................  „ „
S ty r y j s k ie ....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 7% „
W ęgiersk ie ....................  .  „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5^  Obligi poż. kolei węgierskiej . .

Renta węgierska złota . . . .  
4 h°/° „ “ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Bnf lo-^ l8tr7aokieg0 Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .1 4 0  „ 
,, S;, . r, austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

r . » węgierskie . 200 „
D epositen-B ank...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. ! 500 ”
Gal. Banku dla Hand, i Prz 200 '
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.j 600 "
Onionbank • • • ■ • . .  100 ”
Verkehrsbank ogólny . . .  140
Wied. Bankverein . . . .  100 ”

Akcye kolei.
200 złr. bez?4Albrechta . • 

ALtOld-Fiume. 200 t y

78 60
78 80
96 30 

122 50
132 25
133 75 
175 50 
174 50
27

104 75
99 50 

100 50
104 25
105 50
103 -  
108
104 75
97 25
98 90 
97 50

133 50 
117 55 
96 25

152 80

247 50 
355 50 
362 
235 50 
819 —

853 -  
150 50 
145 50 
143

95 — 
1175

żądają

78 75
78 03
96 50 

123 — 
132 75 
134 25 
176 
175 50 
28 -

105 75 
100 -  

101 50 
104 75
106 50

105 75
97 75 
99 40
98 -  

134 -  
117 70

153 20

248 50 
355 75 
362 50 
236 50 
825

854 
151 — 
146 -  
143 50

96 — 
175 50

525 złr. ty
210 „ n

Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .  200 r » 
Salzburg-Tyroi . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 * „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Sttdbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Oisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Lupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb. Stnhlw. . 200 „ „

Listy zastawne, 
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. 33 lat
6°/o Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/o Listy dłużne Włość. » 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
51/V  złote 36 lat0 12/0 n r> ,
4% Gal. Tow. kred. ziemsk...................
5°/„ Gal. Tow. kred. ziemsk...................
5*/ n n v „ nowe 37 lat
6”/° l  Bank. Hipot. lwów.................
6% „ „ Włość. „ • • • •
57„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5’/,7o Weg. ogól. Bod.-Kredit _ 34 lat 
5'/,7° ;  Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta...........................000 złr. 570
Alfbld-Finme . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety ...................... 100 „ 4  /, /„

Em. 1862 . . 300 „ „ „

płacą żądają
572 — 573 -
209 — 209 50
190 50 191 50
184 - 185 -
2400 2405

189 50 190 -
300 - 300 50
152 — 152 50
181 75 182 25
206 - 206 50
240 - 240 50
165 25 166 75
165 50 166 25
335 - 335 50
120 75 121 27
249 - -------
166 50 167 -
164 75 165 25
169 50 170 -

116 50 117 —
102 50 — —
103 — 104 50
106 75 107 75
103 — 104 —
96 - -------
95 - 95 50

100 75 101 -
100 75 101 -
103 50 104 —
102 25 102 75
103 30 103 45
100 50 102 —
100 — lu l —
102 60 — —

96 80 97 20
96 25 96 50
93 - 94 -
—a _ — —
99 90 100 20
99 90 100 20

W,Ł

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. t y
Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1872. . .2 0 0  „ „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tara. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4*/,>

„ „ wal. au s tr.. . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y
.  poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. t y

Frano. Jozefa Em. 1867 . 200 „ „
.  „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ „
H „ 1867 800 „ „

l  r a  „ 1871 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
n i  „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. . 200 „ „
„ Em. 1874 200 „ „

R u d o l f a .........................  300 „ »
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „ »

Salzkam. gut. zł. 200 „ „
Siedmiogrodzkiej I . • 200 « „ j

Staatseisenbahn . . • , S
Sudbahn (Lombardy). • 500

Thelssb.-Gesell............................ » "
Węg. gal. Ł u p k o w y  200 „ „

:  N0r„d08t złotem i i 200 
;  WestbahnE n . {  . 200
„ „ » n

L o s y .
t y  Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie

„ Węgierskie
3̂ 4 „ Tureckie .
Kredy

103 40
101 75
102 -  

101 75

106 25
101 25 
108
104 50 
104 75
102 50 
102
107 -  
107 -  
107 -
97 60 
95 75 
99 75 
97 50 
95 25

103 30 
102 25 
120 —

99 — 
99 — 
99 — 

115 25 
91 75

dytowe

złr. 100 
„ 100 
„ 100 

fr. 400 
złr. 100

130 50 
116 — 
101 75 
92 75
92 -  
91 80

111 -  

96
93

113 -  
123 50 
118 50 
29 75 

179 50

103 80 
102 25

102 -

106 75
101 75 
108 75

105
102 751 
102 50 
108 -  
108 -  
108 -
97 90 
96 25

100 25
98 -  
95 75

104 60 
102 50

99 30 
99 25 
99 25

115 75 
92 25

131 —

93 25 
92 50 
92 10

113 50 
124 — 
119 -Q( l
180 50|

C l a r y ..................................... ń r . 42
4*/, Donan-Dampfaoh. . . „ 105
Inszpruku...................................  20
K eglew icha.............................   10 V,
K rakow skie.............................   20
Otner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f ly .......................................   42
R u d o l f a ...................................  1 0 /,
S a lm a .......................................   42
Salzburgskie. 20
St. G e n o i s .............................   42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4V,'/i Tryesteńskie . . . „ 105
4% „ • • • » 50
W a ld s te in a ..............................„ 21
WindisohgrStza.........................   21

Waluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 f ra n k ó w k i........................................
Imperyały ro sy jsk ie ........................   •
Funty smerl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . • 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ów  6 Maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 zjr..
570 Listy zast. Tow. kred. ziem. •
47, „ » « ■ 37-letnie!
i J f  * " Banku hip. gal. . .
5 /o ” n włość, galic. .
5»/“ Obligi indemn. gal. 107, podat. . 
6% .  pożyczki krajowej . . .

W a n is w s  4 Maja.
47 Listy zastawne II seryi . . . .

kupon .
57, „ » nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidacyjne..................... ....

kupon ,

płacą
41 50 

107 50

20 50 
43 -  
40 — 
19 25 
53 50 
22 —  

46 — 
24 50 

128 50 
65 50 
30 50 
89 50

5 55 
9 31 
9 59 

11 77 
10 60 
57 45 

120 50

308 -■ 
100 90 
95 -

100 90 
103 35 
102 -

101 -  

103 —

rub.|fc

ś»dają

25 75

21 —  
44 — 
40 25 
19 75 
54 50 
22 50 
47 — 
25 50

31 50 
40 —

5 56 
9 32 
9 61 

11 81 
10 62 
57 50 

120 75

312 — 
101 90 
96 —

101 90 
104 35 
104 —
102 —  
104 25

:op, rab. | kop.

146 
99 45 

183 
86 55 

170



CZAS t  Ś ro d y  11 Maja 1881.

PIĘKNE OBRAZKI KORONKOWE
przedstawiające:

Pamiątkę le j Komunii świętej
wydane staraniem Towarzystwa św. Łukasza.

U góry chóry anielskie; święci: Kazimierz J a 
giellończyk i Stanisław Kostka trzym ają obraz 
Najśw. Maryi Panny Częstochowskiej. W środku 
obrazka portal kościoła, wewnątrz którego, w głę
bi, kapłan udziela komunią św. dzieciom różnych 
stanów. Po bokach postacie św iętych: Stanisława, 
biskupa i Wojciecha. Na pierwszym zaś planie: 
kielich i Hostya święta nad nim. Z drugiej stro
ny tekst polski. Cena sztuki 6 ct., tuzin 60 ct., 
50 sztuk 2 złr., 100 sztuk 3 złr. (1130-5-10) 
Do nabycia: w k s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j  O ra  

W ł a d .  M l ł k o w s k l e g o  w K r a k o w i e .

PODZIĘKOWANIE.
Po Bogu zawdzięczamy jedynie W. Panu 

Dr. J. Buszkowi Fizykowi iniej 
skieinu. trafne i sumienne uleczenie na
szej matki, będącej już w podeszłym wieku, 
z ciężkiego zapalenia płuc. Oby Mu Bóg 
pobłogosławił za to i każdy krok w życiu 
stokrotnie wynagrodził! (1356'

Kraków 8 maja 1881 r.
G dowskie.

Kosmetyki i bielidła
prawdziwe zagraniczne w najwię
kszym wyborze jedynie u W ilhel
ma Fenza w K rakowie.

Cenniki i przesyłki zamiejscowe 
odwrotnie. (1241-1-)

Poszukuje się

subjekta cukierń,czepo,
zdolnego, z dobremi poleceniami. Zgło
szenia przyjmuje p. W ł. Tom aszew 
ski, handel galanteryjny w K r a k o 
wie. (1351-1-4)

Huracyę
i inne stosunki zakładu opisuje nowy 
p r o « p e k t ,  który można d a r m o  do
stać ze sprawozdaniem rocznem od

Dr. Loh’s Naturheilanstalt
[1309] C a n n s t a t t  bei Stuttgart.

L FRANZ JOSEF *
BITTEROU ELLE

odznacza się lekko rozwalniającym 
a silnym skutkiem. (1268-1-10)

Woda gorzka Franciszka Józefa tudzież 
pisną o tym zdroju można dostać we wszyst
kich większych składach wód mineralnych 
i prawie we wszystkich aptekach.

Uprasza się o zażądanie zawsze wyraźnie 
,1'ranz Jo»ef Blttevquelle.*
Dyrekcya rozsy łkow a w Budapeszcie.

Już przeszło 
25 lat

i jbszcze codzień uznany je s t sok owocowy 
fw. t. W .  M a y e r a  b i a ł y  n y r u p  
p i e r s i o w y  jako  najlepszy i najprzyjem 
niejszy środek domowy i ochronny w ka
szlu, cierpieniach szyi i piersi. [938-1-2] 

Powyższy syrup je s t do nabycia w Kra
kowie u p. 'Wiktora Redyha, apte
karza pod Barankiem i u p. Kro- 
kiewicza na Stradom iu; w Podgórzu u p. 
Skakalskiego; w Tarnowie u p. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu u pana Edwarda 
Machalskiego.

■S* Skład założony l§6i. -SB
Odznaczony na W IED EŃ SKIEJ W YSTAW IE 

POWSZECHNEJ 1873 R. MEDALEM ZASŁUGI, 
w BERNIE J1876 R. DYPLOMEM HONOROWYM

k i
ty lko  u firmy

Hans Sachs
tr W iedn iu , /.. L ich  fen stek  / ,

największy skład wszelkich &at™ k^wO®lTW IA 
MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO, bar
dzo gustownie i trwale zrobionego, zawsze na 

składzie w wielkiej ilości.
gBF" Własny wyrób.

Wyciącj z iIlustrowanego cennika: 
DLA i 1 para prunelowych kamaszków
z mocną podeszwa od 2 złr. 75 c, do 4 złr. 50 c. 
najlepsze, kamaszfei z szagrynowej skóry z mo
cną podwójną podeszwą od 3 złr. 50 c. do 4 zlr. 
50 c. najlepsze, kamaszki z cielęcej skóry z mo
cną podwójną podeszwą od 5 złr. 50 c. do 6 złr. 
50 c. 1*1. * M Ę Ż C Z Y Z N i kamaszki cielęce 
podwójna podeszwa od złr. 4 do 6 złr. najlepsze 
z miękkiej skóry od złr. 5'50 do złr. 6-50 najlep. 
Obfity wóoór wszelkich gatunków KAMASZKÓW 
na ULICĘ i PRZECHADZKĘ, ze SPRZĄCZKA
MI z lastingu, kozłowych cienkich i lakierowan.

Zamówienia z prowincyi będą punktualnie i sta
rannie wykonane, a  towary * nieodpowiednie w y
mienione. Illustrowane cenniki z dokładną wska
zówką brania miary darmo i opłatnie. (2" 29-30)
S k ła d  obu w ia  „zurn Han* S a ch s“

w  W ied n iu , I . ,  L ich ten ste tr  1.

Towarzystwo spółkowe akcyjne
WIELKICH MAGAZYNÓW

P R I N T E M F S
POD FIRMĄ: Jules JALUZ0T & Cie.

K A P I T A Ł :  40,000,000 F R A N K Ó W
rozdzielony na 80,000 akcyj po 500 franków

ę bez

K A D I E J  D O P Ł A T Y .

Wypłata jak następuje:
50 franków podpisując;
? 5  franków przy rozdzieleniu; 

135 franków 30 listopada 1881 r.; 
135 franków 31 lipca 1882 r.; 
135 franków 31 stycznia 1883 r.

CEL STOWARZYSZENIA:
ARTYKUŁ 5 STATUTÓW ’).

Towarzystwo ma za cel prowadzenie handlu Magazynu m ateryj, towarów łokciowych i innych, znanego pod nazwą «In P r i n t e m p s ,  
z którego robi wniosek do, Towarzystwa p. J t i l e s  J n l u z o t ,  ja k  również podejmuje się wznieść potrzebne na ten cel budowle.

Ta eksploatacya zależy na sprzedaży ogólnej i częściowej wszystkich towarów należących obecnie lub mogących należeć później do han
dlu modnych materyj. Towarzystwo może prowadzić fabrykacyę wszelkich użytecznych dla siebie wyrobów, bądź w prost, bądź zapomocą spółki;

magazyny i składy, ja k  również dawać zaliczki na towary złożone.
Nowe magazyny du Printemps bedą urządzone na gruntach i w gmachach oznaczonych Nrami 64, 66, 68 i 70 Boulevard Haussmann, 

117, 119, 121, 123, 125, 127 ulica de Provence I 55, 57 i 59 ulica Coumertin.

5 °|«
Akcye dają prawo do pobierania
procenta rocznie 

50°|« dywidendy.

PUBLICZNE WYPUSZCZENIE
61,916 akcyj po 500 franków

odbywać się będzie 64 Boulevard Haussmann 64 w Paryżu
w poniedziałek flO maja.

Można podpisywać od dnia dzisiejszego
posyłając w liście rekomendowanym pod adresem p. .lilies JAŁFZOT w Paryżu, tyle razy po 
5 0  franków, ile się żąda akcyj. (1307)

') S tatuta Towarzystwa u P. SURRAULT, notaryusza w Paryżu , do dyspozycyi podpisujących. Mogą być przesłane na żądanie 
zafrankowane, nadesłane pod adresem : I* . J u t e s  JA Ł U 2 B O T  w  P a r y i n .

E K O M O I N
w sile wieku praktycznie i teoretycznie wy- 
csztalcony, bezdzietny, chlubae świadectwa 
mający, nowej metody goizelnik, poszukuje 
josady od 1 Lipca 1881 r. Adres pod lit. 
E. Z . ostatnia poczta Rzeszów,  w P r ży
ły s z ówc e .  (1295-2-3)

Już ogród otwarły.
Pod kopcem Kościuszki

przy ulicy Zwierzynieckiej.

Miejsce najprzyjemniejsze,gdziedostać można 
śniadania, obiady, 

podwieczorki 1 kolacye.
CHLEB DOMOWEGO PIECZYWA,

codzień świeie masło, mleko i śmietana,
PIWO MARCOWE.

W in a  w  ró żn y c h  g a tu n k a ch . 
Kuchnia zaopatrzona w wielki wybór 

s m a c z n y c h  p o t r a w ,  
w każdą niedzielę i święto

W I E L K I  K O N C E R T
wykonany przez muzykę wojskową 

Początek o godzinie czwartej popołudniu.
W stęp  w o ln y.

Ola pp. amatorów wyborna K r ę g i e l n i a .
(1296-2-3) Z uszanowaniem
JÓZEF TYLKO restaurator.

B e z  b ó l u
bes lekarstwprieackndcająoyoh t r a w i e n iu  
tu d s ie ib e s  c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i praer- 
w»ni» s a t r u d n i e n i a  wyleczą według i u - 
p e łn io  n o w ć j  m s to d y ,  doświadoconćj 

w niesliosonyoh wypadkach

u p ł a w y  r u r y  m o c z o w ó j ,
tak  ś w ie ż o  powstałe jako też bardzo sa -
* n , t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i

(160 128) ł I y b k o

■v~»r. Hartmann,'!*
ozłonek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seiiergaua 11.
W ylecz* także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ła w y  u k o b i e t ,  niepłodność, biedacz
kę, u p ła w y ,  o r t t u « . l (  m a a -  
k i e ,  b e z  w y  rz  y  n a u i a i bez wypalania 
U l e  * w n o d y  w » a i h l a R a  r o « a a .

S  Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
lejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l e k a r 
s tw a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Obfite w jod i brom kąpiele solankowe
GOCZAŁKOWICE pod Pszczyna ( t o )  U.S.

przystanek kolei Prawego brzegu Odry.

Otwarcie 15 maja b*
Kąpiele wannowe, parowe, natryski, wziewania.
Wszelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełnienia, żętyca.
Urząd pocztowy i telegrafowy w miejscu. (1080-4-6)

Lekarze kąpielowi: radca sanitarny Pr* Babel i Dr. Kratzert. 
Zamówienia na pomieszkania przyjmuje

Zarząd kąpielowy.
Wicher.

^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  £
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Ninięjszcm mam zaszczyt donieść, 
źe objąłem (1341-2-2)

Piwiarnię Okocimską
wraz

z Restauracyą
przy ul. św. Józefa , dom p. Chmurskiej, 

którą zupełnie odnowiwszy, polecam 
łaskawym względom Sz. Publiczności. 

F. Meszczyiiski.

Bad R e i n e r  z.
(958-2-5)

klimatyczne górskie mlejsae lecznic**’* ■•kład idrojowy, żęty sany i kąpie
lowy w hrabstwie Kłodskiem (Glatz) napr. Szląsku.

(DU SZN IK )
g « e  l e c z e i e i c *  i f t U ł a d  sd i
lrabstwie Kłodskiem (Glatz) nap

Pora trwa od początku maja do końca października.
Skntecsae przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpieniom krtani, chro

nicznej (gruźlicy, rozedmie płuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krw i: niedokrewności, bladaczce 
i t., d. tudzież macinniczym i chorobom kobiecym, które ztąd  pow stają; w następstwach po 
ciężkich i zimnicznych chorobach i połogach, nerwowem i ogólnem osłabieniu, newralgiach, zoł
zach, reumatyzmie, wypocinowym gośćcu, kile. Polecone dla przychodzących do zdrowia i słabowi
tych osób, tudzież jak o  przyjemny ze swych wspaniałych okolic górskich znany pobyt letni.

Ciągnienie dnia I4go maja.
i *  ■ <  o  T i  i :  *  i

na [1302-3-4]losy cisańskie
t y l k o  złr. l * 5 0  l s t e m p e l

R R T  GŁÓWNA WYGRANA 
złr. wal. austr. 1 0 0 . 0 0 0  wolna od podatku

W  ciągn ien iu  w ęgiersk ich  losów  p rem io w ych  d . 1 6  kw ietn ia  
p a d ła  g łó w n a  w y g r a n a  z łr . 1 0 0 ,0 0 0  n a  w y d a n ą  p r z e z  n as  

prom esę  s e r y  a  4 0 4 7  N r. 23 . 1
Wechslergeschaft der Administration des 

W ien, Wollzeile Nr. 13. Ch- Cohn, Wollzeile 13.

I I I i K H O  L I L I O W E  Z  H A S K M Y B ®

Sławni lekarze

Z A L E C A J Ą  U Ż Y C I E

KRÓLEWSKIEGO MYDŁA
z w a n e g o  (955-6-13)

T H R ID A C E
V IO L E T  fabrykant perfum

225, R U E  SA IN T-D EN IS  

W PARYŻU.

P K R F I I I I Y  C H A J I P A K A

Dobra sposobność
nabycia o ra ilżery i składającej 
się z 600 bardzo rzadkich  
i cennych krzewów drzew  
pomarańczowych. cytry
nowych i t. p., oraz karetki 
wiedeńskiej, mało używanej, w naj
lepszym stanie. Wiadomość w biu
rze komisowem Jaworskiego w Kra
kowie, ul. Szewska 213. (1294-2-3) |

F l a r i s s i i i i a
Dra W alberera  w Amberg,

najnowszy niezawodny środek leczniczy prze
ciw bólom uszów i zębów wszelkiego ro
dzaju, reumat. cierpieniom itd. jest także 
doskonałym środkiem uśmierzająm dla ma
łych dzieci ząbkujących. (1177-2-4 )

Ten zupełnie nieszkodliwy wyrób jest do 
nabycia w głównym składzie 
p. Rudolfa Hegera apt. w K a ń c z u d z e ,  
n Jakóba Beisera „ „ L w o w i e ,
„ M. Quirini apt. w M i l ó wc e  (w Gal.)

Przez Suez wprost sprowadzana

chińska herbata
w najlepszych aromatycznych gatunkach,'przy 
zakupnie najmniej 2  kilogr. w paczkach V, 
kilogr., pocztą oclona i opłatnie: 
cesarska Souchong złr. 6'50 za kilogr. netto 
najlepsza „ . 5 - — „ „
Pecco kwiatowa n 4-eo „ „
Congo najlepsza  ̂ 3 .3 0  „ „

Zamówienia uprasza (1276-2-12)
K .  W a m  w T r y e i c l e .

Przez wiedeńskiego lekarza 
specyalnego

Dra M. Deutscha poprawny
starszego lekarza azlabowego 

Dra Schmidta

o le jek  do uszów
leczy wszelką głuchotę, jeżeli nie 
jest z urodzenia, nsuwa natychmiast 

przytępiony słuch 1 szum 
w uszach.

Olejek ten z opisem użycia można za 
2 z łr . 40 c. przekazem pocztowym spro
wadzić opłatnie z Wiednia z apteki 
»zum guten Illrten** II Prater- 
strasse Wr. 40.

Uwaga. Każda flaszeczka musi mieć na 
dowód prawdziwości na korku pieczątkę, 
a na flaszeczce wytłoczone nazwisko „Dr. 
M. DeutschJ na co szczególniej 
uważać należy! "SM (947-11-20)

Księgarnia F. K. Pobudkiewicza w Krakowie
otrzymała na skład główny:

f i r a k ó w - Z a g r z e b i o w i
wydawnictwo Koła artystyczno-literackiego, zawierające 33 rysunków, 
4 utwory muzyczne i 53 artykułów. (1331-2-3)

Cena I z ł r .  50  c., z  p rz e sz łk ą  pocztową I z ł r .  75  c.

B I L A N S
Kasy Oszczędności w Wadowicach z d. 31 grudnia 1880 r.

Kuracya 
żętyczna 

szczególność 
dla dzieci

Stacya pocztoioa i telegra/owa.
Podróż odbywa się najlepiej przez Piotrowice (Petrowitz) stacyę kolei cee. 

Ferdynanda, gdzie są powozy, dostawione na żądanie przez zarząd kąpielowy. 
- Przyjemny i tani pobyt, dobry wikt. Piękny park, dobra muzyka, reuniony. Ta- 

I  nie mieszkania wskaże (1212 3-10)
^  ®aexąd kąpielowy.

Stan  czy nn y:

Gotówka w k a s i e .....................
Zaliczki na zastaw papierów pu

blicznych . . . . . . .
W eksle eskontowane . . . .
Pożyczki na hipoteki . . . .
Pożyczki na skrypta Instytucyom

i g m i n o m ................................
Rachunek b i e ż ą c y .....................
Wartość mebli i przyrządów . 
W artość pozostałych stempli i 

blankietów wekslowych . . 
Koszta ostemplowania kBiąg

(w k w e s t y i ) .....................
Zaliczki na p ł a c e .....................
Zaliczka na koszta prawne . . 
Koszta protestów (do odzyskania) 
Raehunek Różnych . . . .  
Pokrycie funduszu rezerwowego

złr.

13894

17187
155286
21730

11000
9265
532

23
55
71

6
21

6173

235257"

75

07
46
59

13
76

85

40

12
02
U
55 V,

Tui,

Stan  b ierny:

W kładki łącznie z odsetkami 
skapitalizowanemi . . . .

Odsetki pobrane na r. 1881:
Od zal. na pap. 84 złr. 16 c.
Od weksli esk. 1669 „ 61 „
Od hipotek . 170 „ 83 „
Fundusz druków . . . 
Należytości stemplowe do opła

cenia ..........................................
Fundusz rezerw. 5883 złr. 65’/, 
Odsetki narosłe 

za r. 1880) . 289 „ 90
Remuneraoye do w ypłaty . . 
Zysk przeznaczony do funduszu 

re z e rw o w e g o .....................

złr.

223413

1924
270

6173
700

2765

(1262-2-3) Dyrekcya.
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Wziewania. KdNIGSDORF-JASTRZEMB
Solankowe ■_kąpiele kąpiele Joilowo - oromowo-
. Par<>we * solankowe.
i mułowe

Czcionkami Drukami „CZASU*

Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniach

34 1 35 maja 1§S1 r.
w Neubrandenburgu (w Meklemburgu) odbyć się

mający

Targ stadniny do chowu rasowych koni.
Na sprzedaż tę, która w r. 1869 ustanowioną została, zgromadzają 

właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni, 
mianowicie rasowych silnych koni wierzchowych i powozowych, szcze
gólnie także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i roboczych. 
Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych 
stadnin meklemburskich i nadgranicznych prowincyj pruskich.

Przybywającym na ten targ nadarza się ko
rzyść zakupna "z pierwszej reki.

W połączeniu z tym targiem odbędzie się dnia 25 maja popołudniu 
na placu targowym wielkie losowanie koni rasowych.

Y e u b ra n d e i l  burg ,  Stacya rozstajna kolei meklenburskiej 
Fryderyka - Franciszka i berlińskiej kolei Północnej, oddalony jest od 
Berlina o 4, od Szczecina o 3 , a od Hamburga o 7 godzin.

nfeubrandenburg, w kwietniu 1881 r. (1179-3-3)
Komitet targowy rasowych koni:

Burmistrz radca Ahlers; Major pozasłużbowy baron von der Lancken- 
W ackenitz - Boldewitz; H illm a n n -  Gubkow; Radca Loeper; Baron von 
M alłzan - Kruckow; von Michael - Plasten; Radca gospodarczy M iiller- 
_______Galenbeck; von Oerfzm-Remlin; Hrabia Schwerin-G óhren.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodńtki.


